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Kłopoty japońskie z nowem państwem. 
t a r m j i m a n d ż u r s _ 

Żołnierze przyłączyli się do powstańców chińskich. 

Nowe prezydjum sejmu pruskiego. 

C h ł 

jest bardzo krytyczna 
Stojąca tum bowiem chińska armja 
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K?'* robotników rolnych i niezado 
j£.e wśród chłopów spowodowały 

. w szeregu prowlncyj. 
•r*? ostrych rcprcsyl ze strony 
ĘCWopi ruszyli na dwory i plcba-
3* Je 1 rabując. W miejscowości 
L , ' a Front era chfoni otoczyli 
?^nie zabudowania folwarczne 
S 0 r i Podpal'i je w czterech ro-
v!n i ,tac, abv sie wszystko spaliło 
JWnic. Podobno, wieści nadchodzą 
nlj™ ^nych miej? '.owości. 
i * 1 3 usiłuje ratować dwory i ple 
'"Prażący jrastzą pożary 
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s S ! i l y . s t r a J k robotników J r aJk ten 
micj-

robotników budowlanych naznaczono o-
statecznfe na dni 2 i 3-ci czerwca. 

stronę chińskich wojsk nieregularnych. 
Zbuntowani żołnierze zdobyć mieli na

wet jakieś 
większo miasto 

1 w niem się obwarować, lecz komunikaty 
japońskie zUmilczaja. nazwę tego miasta. 
Z szeregu miejscowości Mandżurji docho
dzą również wieści o ciężkich walkach z par 
tyzantami chińskimi. j . , k 

Maszyna piekielna na okręt ie „George Phillippar 
Sensacyjne zeznanie insp ek to ra l in j i okrę towe j . 

Paryż, 27 maja. (od w ł . kor . ) 
Dziennik i ogłaszają, sensacyjne ze
znania inspektora suczkiej l i n j i okrę 
towej j k tó ry oświadczył, iż pod
czas inspekcji okrętu „George Ph i l 
l ippar" w porcie Said znaleziono 

maszynę piekielną 
naładowana mater ia łem eksplodHi 
jącym o wie lk ie j sile. Maszyna pic 
kielna zaopatrzona była w zegar, 
k tó ry miał wywołać eksplozje, 

. • ,/ - - J • —"f-vaf | y y 
zapowiedziany przezl w chwi l i gdy parowiec przepływać 

fai żegna trumnę lotnika transatlantyckiego 
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pełnemu 

będzie przez kanał Suezld. 
W y k r y c i e maszyny piekielnej 

było zachowane w ścisłej ta jem
nicy, aby nie odstraszyć pasażerów. 
Katast ro fa lny pożar, k t ó r y znisz
czył okręt spowodowany by ł przez 
druga maszynę piekielna nie zauwa
żoną widocznie przez inspekcję. 

Walki w sejmie pruskim, zwracają na siebie uwagę całego świata. Jest to pier
wszy krok do przewrotu hitlerowskiego w Niemczech. Na czele sejmu stanął hitle
rowiec Kerrl (pierwszy od lewej strony), wiceprezydentami zostali wybrani: 2) 

Wittmaak (Socj. 3) Baumhoff (cen tnrm 1 4) von Kries (nacjon.) 

Pioruny zabiły kilkanaście osób. 
Katastrofa lna burza n a Wileńszczyźnie. 

Achmed Fer i t -be j 
ambasadorem tureckim w Warszawie 
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Przy szczelnie za-
Od kinrapatlł

 wyrok, w emocjo 
'có\i7 d n i - sprawie byłych 

Muk zostali wyrokiem 

u tó \ v JJ"!f wlnnlenl 
j a r z e n i a . Oskarżeni wy

rok ten przyjęli ze łzami w oczach. 
Okazało się, że intryga świata prze 

stępczego 
spalHa na panewce. 

Po wyroku tym istnieje możliwość 
powrotu do służby śledczej obu oskar
żonych. 

Warszawa, 27 maja. Wczoraj opuścił 
Londyn dotychczasowy ambasador tu
recki Achmed Ferit — bej mianowany 
ambasadorem tureckim w Warszawie. 

Odjeżdżającego ambasadora żegnało 
lfozne grono 

przedstawicieli władz brytyjskich 
I korpusu dyplomatycznego w. tej licz
bie ambasador Skirmunt. 

Jednodniowy 
s t ra jk protestacyjny 

na politechnice warszawskiej. 
Warszawa, 3 7 maja. Akademic

k i komi te t antyopłatowy proklamo
wał na j u t ro jednodniowy st ra jk 
protestacyjny na politechnice war
szawskiej, wzywając do solidarności 
studentów innych uczelni. Dziś w 
południe ma się odbyć wielki wiec a-
kademickl. ...-««q-t 

Widmo szubienicy 
w e W ł o c ł a w k u . 

Whdawek, 27 mają. Śledztwo w spra
wie Łfstjalttkiego mordu dokonanego przy 
ul. Zduńskiej w dnia 13 bm. prsea Jerzego 
Dżg. fińskiego mieszkańca m. Wlocławkb na 
osobie Heleny Markowskiej 1 jej córeczki 
3 letniej Janinie, zostało ukończone. ZŁ rod 
niarz przyznał alf do winy 1 w dnia 80 
bm. t. j . poniedziałek stanie przed Sadem 
doiaiuym. 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatn ie dolar papierowy w żą

daniu 8.86, w płaceniu 8.85; dolar 
z łoty w żądaniu 9.06, w płaceniu 
9.04; f un t angielski w żądaniu 33.20, 
w płaceniu 33.10' rubel z ło ty w żą
daniu 4.90, w płaceniu 4.86; marka 
w żądaniu 2.12 i pół, w płaceniu 
2.11 i pó ł ; za 100 f ranków francu* 
skich w żądaniu 35.30, w płaceniu 
35-20. 

Wilno, 27 maja. Nad miastem 1 oko
licą przeszła silna burza z piorunami. 

W nocy piorun uderzył w komin domu 
Nr. 4 w Kolonji Kolejowej i wpadł przez 
piec, niszcząc go częściowo, do mieszka
nia Marcinowskich. Porażeniu uległa 
17-letnia Malwina Marcinowska. Zawez
wane pogotowie ratunkowe przewiozło 
ją do szpitala. 

Tragiczny wypadek podczas wczoraj
szej popołudniowej burzy wydarzył się 
na dworcu wileńskim. Piorun uderzył 
w druty elektryczne, które zostały zer
wane i końcami upadły na ziemię. 

Przechodzący akurat w tej chwfli tra
garz J. Wasilewski zaczepił przechodząc 
o Jeden z tych drutów i rażony prądem 
wysokiego napięcia został 

zabity na miejscu. 
Również na terenie całego wojewódz. 

szalała w dniu wczoraJAzym wielka 
połączona z ulewą ] uderzeniami 

piorunów. Ulewa w szeregu miejscowo
ści powiatów województwa zmyła ki l
kadziesiąt ha gruntów wraz z zasiewami, 
zaś od uderzeń piorunów 

zapaliło sie 11 budynków 
w pcw. wileńsko-trockbn, oszmlaffsWm, 
śwlędańskim, motodeczańskim, wilej-
skim, bra sławsk im i postawskim, 5 bu
dynków gospodarsMch 1 mieszkalnych 
spłonęło, 6 zdołano uratować. W pow. w l -
leAsko-trockim piorun zabił na drodze 
wpóbliżu Olkienik Józefa Staszewica, oraz 
poraził dwóch wieśniaków. Pozatem na 
polu wpobliźu wsi Gierajce w rejonie 
Oran piorun uderzył w stado owiec 

zabijając 14 sztuk. 
W pow. Oflzmiańskim na pastwisku wsi 
Zańkowicze piorun zabił dwie krowy 
Wacława Michniewicza i Tomasza Łuka. 
siewSeza. W (pow. świędańskim piorun 
zabił pastucha Gieraszkę Józefa, w pow. 
mołodeczańskim od uderzeń piorunów za

bici zostali dwaj włościanie 1 porażone 3 
kobiety. 

W powiecie wołożyńskim burza po czy. 
nlła znaczne szkody w polu 1 dobytku. 
Piorun zabił tam 8 osoby. Pozatem burza 
przeciągnęła nad pograniczem polsko - so
wieckiemu Na odcinku granicznym Ko j . 
danów i Zaslaw od uderzeń piorunów 
spaliło się kilkanaście budynków miesz
kalnych. 

Na odcinku Zastaw wpobliżn wsi L i -
chacze piorun uderzył 

w sowiecką strażnicę graniczną 
podczas gdy w budynku tym odbywała się 
odprawa wojskowa. 11 wojskowych zo
stało silnie porażonych, jeden zaś dowód
ca roty zabity. 

Wilno, 27 maja. Podczas wczorajszej 
b-irzy piorun uderzył w budynek stamknio. 
t»go pized tygodniem tartaku Hamiewi
cia w Mlchniewicuch. Ponieważ od ude
rzenia pioruna wybuchł w budynku pożar, 
zaraz wyskoczyło zeń kilka osobników, ktd 
ray dźwigali dwóch swych towarzyszy na 
prowizorycznych noszach urządzonych a de 
tek. 

Do tarlaka, który począł płonąć polple 
•żyło Lilka mieszkańców zaścianka Janowi 
cae, położonego niedaleko tartaku. Rów-
niei zjawił sie policjant i dwóch żołnierzy, 
ale na widok ich nieznajomi 

poczuli szybko oddalał ttę„ 
V laraadionym pościgu zdołano osobni 

k5w aatnymao i wylegitymować. Zatrzy
manymi okazali się komuniści, którzy w 
opuszczonym budynku urządzili sobie ma
sówka młodzieży KPZB. Aresztowano 5 
osób pozatem 2 nieprzytomnych, bowiem 
w czasie uderzenia piorunu zostali silnie po 
rałeni. 

PoT«zonycK komunistów umieszczono 
w szpitalu w Michnlewiczach\ zai 5 zdro-
wycł oiadi-ono w areszcie. 

Polskie maszyny dla Sowietów. 
Nowe zamówien ia . 

^ v * r r ó t olbrzyma powietrznego. 

Warszawa, 27 maja. Sowieckie przed
stawicielstwo handlowe pertraktuje obecnie 
w Polsce o nowe zakupy towarowe dla So
wietów. Ostatnio przedstawicielstwo to 
zawarło większa, tranzakcje s Towarzystwem 

Mechaników Polskich S. A. Chodzi tu o 
dostawę maszyn do obrabiania metali; — 
og/ina wartość tego zamówienia 

wynosi 300 tyt. dolarów. 

Demonstracja przeciwko prohibicji w Nowym Jorku 

°Man. DO X. po udanym locie z Ameryki do Europy *tał się celem odwiedzin li licznych ciekawych. 
W i s t r z Nowego Jorku Jimmy Walker kroczy na czele olbizymiej demonsfracii 
protestującej przectwko utrzymaniu prohibicji i domagającej 

wolnej sprzedaży piwa. 
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Publiczność poraniła ciężko t^-ciu piłkarzy. 
Karygodne zajścia n a bo isku w M. D ą b r ó w c e . 

Katowice, 27 maja. Boisko K. S. „22" z nieb r/tusiano natychmiast odwieźć karet-
w M. Oąbrówce było wczoraj widownią nie-
tłychanycb w dziejach sportu śląskiego 
awantur, wywołanych przez fanatycznych 
zwolenników miejscowego klubu sportowe-

kę pogotowia do 8̂ piv*afti gminnego w Rof dziemu. ba to gracie: Imiela, Koch, Pios 
kow?k, Yuchg, i dwaj gracze o nieustalo
nych doUchczas iin/wni-ac.1!. 

Wstyd, aby w sporcie, klóry ma za zada 
!\a boisku odbywał się mecz o mlNtrzo- 1 nie wychov**yHać społeczeń«t\'o zdrowe fi. 

ttwo pomiędzy miejscowym K. S. J2£" • i* czme i m: rwlnie, w sporcie, W którym we-

• K. S. „06" Mysłowice, zakończony na ! dła i oghr.-zcrtych szumnie ha«ei ma docho 
."C m praed końcem wynikiem 2:0 dla my 
słowioan. W chwili zdobycia przez niy-
•łowitzato drugiej bramki, na boisko 

i- tatgnęli twolenniry miejscowego 
klubu 

5 pobili graczy mysłowiczan tak, ze sześciu i 

dzło jedynie do szlachetnej rywalizacji — dochodziło do ord>Darnych, bandyckich 
wprost bój^k, kończących się tak epikiem 
pobieift., ** lennych trzeba vrrrriesvczać 

W 8 zpitahj. 

Dr Langsner — oszustem. 
„profesor pnychokryminologi i" żeruje n a naiwności ludzkiej . 

l o d i . ZJ mata. W Łodzi odbyła sle nledaw 
no głośno reklamowana impreza, polegająca na 
jeździe x zawiązanemi oczyma, dokonana przez 
aiejaklezo dr Langsmera. 

W tej (prawie pisze 1. K. C : Przed kilku 
rrleslącami przybył do Warszawy miody i e. 
leganckl człowiek o bystrem spojrzeniu czar
nych, ruchliwych oczu, który zajął pokój w ho
telu Curopeisklm. Osobnik ten, podający sle za 
prof. dra Adolia Langsnera przedstawił sle za 
twórcę rozmaitych metod 1 systemów psychoa
nalitycznych, p^ychokryminaloicicznych, ca do 
radce rządowego rozmafrych władców krajów, 
ta odkrywce największych aler światowych 
itd. itd Oprócz tero Laogsner opowiadał, ze 
był legionistą Belihiakłem Kd. Znalazł sle rów. 
nie* Jmpresarlo", kłóry zaczął w rrfelrtórych 
pismach zamieszczać płatne ogłoszenia we tor 
mie wywiadów, czyniących I.angsnerowl bar 
dio szunitią reklamę, wyliczając tego setki nad 
przyrodzonych zalet 

Dla większego zareklamowania sle, Langsner 
wykonywał eksperymenty, przejeżdżając po 
mieście anfem. które prowadził z zamknieteml 
rczyma. Wszystko to nłe zwrćcWoby moie spe 
rtalnej uwagi władz bezpleczefWwa, jednakże 
dowiedziały sle one, ze dr. Langsner, 

który nie ma dyplomu lekarskiego 
ani prawa praktyki lekarskiej, przyjmuje u słe-
l>łe chorych, od których pobiera wysokie hojio-

narja za rzekome lecienle ze tkutłdem we 
wszystkich wypadkach ciemnym, a bardzo eta 
*k> szkodliwym. W rwlązk.u a tem <w pokoju 
Langsnera w hc-jelu Europejskim przeprowa
dzka policja rewizję, w czasie którel ujawniła 
rozmaite zioła I Jakieś Inne preparaty, które 
dostarczał swym łatwowiernym I naiwnym 
klientom. Ustalono, źe podając się xa profesora 
1 dolotora, Langsner figurujący w ratłlerach. Ja
ko dwojga Imion Adolf Maksymfljaa eyn Józefa 
i RełM; orodzlł słę w r. 1W3 w Wororrfe**. Jest 
< heeme ewangelikiem, podającym e*a w pasz
porcie za filozofa I psychologa. Ustalono, te 
Langsner 

nie Jest wogół* ładnym doktorem, 
nlerwładomo nawet, czy ma średnie wykształce
nie. Langsner powołuje słę, H. otrzymał honoro
wy doktorat od mirwersyteta w Tmitewtly 
(lndjc brytylskffe). Od 1914 r. przebywał w 
Ameryce I podróżował tam rstotnte. 

Do Polsld przybył oficjalnie w celu arządzt-
nla cyklu odczytów o psychopedagogji 1 pty-
chokryminalo?JI tymczasem ustalono, ze na lut 
terenie zaczął uprawiać praktykę. Langsner do 
pomocy przyjął sekretarza nłefaklego Janeckie
go, młodzieńca równie* o niezbyt Jasnej prze
szłości. 

W związku z tern sprawę przeciwko Laroj-
snerowl skierowano do sąda. 

Rolnicy nanowo bronują zagony. 
Skutk i strasznej burzy. 

Sieradz, 27 maja. (od wł. kor.) 
Skutkiem ostatniej burzy połączonej 
z tfradobicieafc Rolach między 
SieradzerriJ'ZapU^ftl, a Dzig^orzewem 
rolnicy zaorują doszczętnie znisz
czoną oziminę. Miast zielonych ży
tnich łanów świeca pustka 

czarne zagony 

zasadzonych kartofli i zasianego pro 
sa , seradeli itp. Wśród poszkodowa 
nyeh- znajdują *ic gospodarze, któ-

J rvm grad zniszczył po kilka mor
gów żyta, lub wogóle całą oziminę, 
tak że posianą rolę zmuszeni są na 
nowo obsiewać i obsadzać. 

śmiertelny slcołc ucznia. 
Spóźniona pomoc, 

7 Bydgoszczy donoszą: 
W czasie treningu sportowego 

uczeń gimnazjalny Witold Julinek, 
zamieszkały przy ulicy Dworcowej 
77 , kąpiąc się w zakładzie kąpielo
wym Petersona, uczynił skok z wy
sokiej dosyć skoczni do wody. Za
miast jednak rzucić się do rzeki z wy 
ciąenietemi ponad głowę rękami, 
rzucił s?ę głową naprzód, skutkiem 
rzcfro. doznał momentalnie 

złamania kręgosłupa, 
tak, że straciwszy przytomność, po
czął tonąć. 

Szczęściem, wypadek zauważyli 
kąpiący się i pośpieszyli nieszczę
śliwemu młodzieńcowi z pomocą. 

Zawezwane pogotowie ratunko
we odwiozło fulinka do szpitala 
miejskiego, gdzie na drugi dzień 
zmarł. 

Pomysłowa pacjentka lekarza. 
Miesiąc więzienia za szantaż. 

Z Katowic donoszą: 
Przed Sądem Okręgowym w Ka

towicach odpowiadali Stanisław Pa 
cha i Paweł Mizera z Orzesza, któ
rym akt oskarżenia zarzucał usiło-
wane wymuszenie. 

Żona osk. Pachy była pod opie
ką pewnego lekarza z °rzesza. W 
kilka dni po jednej z wizyt Pacho
wej u lekarza zgłosił się do niego 
mąż P., który pokazał lekarzowi ar 
tykuł, przeznaczony do jednego z 
tutejszych dzienników, a za nieu-
mieszczenie tego artykułu żądał od 
lekarza 1000 zł. W artykule tym 

szantażysta zarzucał lekarzowi nie
stosowne zachowanie się 

wobec jego zony. 
Drugi oskarżony Mizera pisał osz
czerczy artykuł. 

Na rozprawie osk. P. tłumaczył 
się tern, że stawał w obronie honoru 
swej żony, drugi zaś dowodził, że 
na prośbę swego znajomego napisał 
artykuł, nie wiedząc, do czego on 
był użyty. Sąd skazał Pachę na mie
siąc więzienia, drugiego zaś oskar
żonego uwolnił dla braku dowodów 
winy. 

Wyścigi kolarskie w Helenowie 
g udziałem zagranicznych jeźdźców. 

W dnia wczorajszym odbyły się na torze 
w Helenowie Międzynarodowe wyścigi dy
stansowe oraz biegi aprynterów. Wyniki 
ic-ciiniczne były Utastępujace: W biegu 
otwarcia sprynterów (1200 mtr.) zwyciężył: 
Liiibrot. i riatnie 200 mtr. 13,8 przed 
Schmidtem i Faulem. W biegu preinjo-
v w„ »wy cięży! Rettich (U) 4 kim. w cza-

6,48 przed Cyroemtanera (U) i Hof-
rrlinettlerem (LKS). Włoski drużynowy 
b*eg prześladowania przyniósł zwycięstwo 
iTm.M nic Schmidt, Cymerman, Rettich, 
~--jif i Raab w czasie 2,3°. Handicap nb 
• -<"• mtr. zwyciężył Rettich przed Schmid

tem. W biega dystansowym otwarcia na 10 
kim. za dużemi motorami 

zwyciężył Kłatt (U) 
w nasię 10 m. 30 przed Jurgensem (Niem
cy) o 50 mtr. Piano (Włochy) o 300 mtr. 
1 Carputem (Niemcy). W biegu dystuneo 
vi vni na 20 kim. za dużemi motorami zwy 
ciężył Piano w czasie 21 m. 5 przed Jurgen 
- ' i i i . Carpujem i Klattem. 
(W bingu 'vn> kia u. z powodu uszkodzeniu 
'•i<-»yl Piano przed Jurgensem i Carpnsem 
W biegu tym Kłatt, z powoda uszkodzenia 
nrbszyny leadera, nie startowałj, Organi-
łacja zawodów wzorowa. 

Popierajcie Przemysł Krajowy! 

j e c h r r 

Z r f a r a M i l a I w y p a d k i 

(—) Prezydent republiki francuskiej 
Lebrun złożył wizytę ambasadorowi Rze
czypospolitej Chłapowskiemu i odbył z nim 
dłuższa, konferencję. 

(—) Wczoraj w Warszawie, jako w dniu 
uroczystości Bożego Ciała, Jego Eminencja 
ks. ktirdynał Kakowski w otoczenia ducho
wieństwa odprawił uroczyste nabożeństwo 
w katedrze Św. Jana. 

Na nabożeństwie obecny był Pan Prezy 
dent ftzplitej w otoczenia domu wojsko
wego i owilnego, członkowie rządu a p. 
prei.i jerem Prystorem na czele, posłowie 
1 renalorowie z marszałkiem Sejmu Śwital-
skim i marsz. Radkiewiczem, generhlicja, 
przedstawiciele włada państwowych i samo
rządowych stolicy oraz przedstawiciele for-
aje delegucje pułków warszawskich ae sztbn 
Ciacyj wojskowych. Za stallami ustawiły 
,].ir.'>"ii, dalej delegacje bractw i stowarzy-
aień »' chorągwiami i t. d. 

Pa nabożeństwie odbyła się procesjti. 
ProceK^C prowadził ks. kardynał Rakowski, 
prow.i ' / • ' . ) przea Pana Prezydenta Rzpli-
tej i preii.ijejra Prystora. Procesję zamyka
ła kompan^ honorowa wojska ze sztanda 
ł tm. Procesja przeciągnęhi ulicami Święto 
jańtko, Placem Zamkowym, Krak. Przed-
i.iicm icm do ko Vi<tlu Karmelitów, ak«d po 
wróciła do katedry. 

v _ ) W dniu wczorajszym w związku ae 
•uiętem Bożego Ciała w kta-tedrza Iw. Stani 
•lawa Kostki przy ul. Piotrkowskiej odpra 
wi>ne zostało mroeaytte nabożeństwo, któ
re celebrował w asyście .licznego duch o-
vin4»twa J. E. ks. biskup dr. Tymlcnlecki, 
p.Maem wyruszyła a katedry procesja wo-
k/ł katedry do ostawionyolt tam czterech 
ołtfcray. 

Przed każdym a ołtarzy odśpiewana 10 
stała ewangeljh Św., podczas której kompan 
ja honorowa 31 p. S. K. oddała saJwy bono 
rowe. 

W proeeejl wzięły udział waayatkie pn-
rafje na terenie Łodzi wraa a chora gwro-
M4t cechy rzemierflnleze 1 wielotysięczna i łu 
ray wiernych. Pod komee procesji pocAjł 
padać deszcz, minio tego nrooayatoś/ wypa> 
dła niezwykła okazale. 

Wystawa chałupnicza 
zostanie o t w a r t a 5 czerwca. 

Lódi, dnia 27 maja Przy odziała dełeejata 
Instytutu Spraw Społacznych odbyło alf posie
dzenia Komitetu Wykonawczego Wyatawy Chu-
łupnlcsej w Łodzi 

Na poatadzenia omówiono azezcsrMowo apra 
wy związana a uraa/Leeniem w Łodzi Wyatawy 
Chałupniczej, >rzyoaem postanowiona wyzna
czyć otwarcia w>,itawy 

na dziev 5 caarwea r. a. 
Po zatem postanowione rotwlnae akcjf pro-

pagBjidowo-informaeyjn.1 i aorrenizowad aaarag 
odczytów, która aapoma>ł azersaa warstwy lu
dności naszego młaata a ZKSadnlenlem ehałupni 
atanv 

Ażeby nłatwlj pubŁleznoeci zwiedza jąeaj wy 
stawę należyta erjentaeję w eksponatach — 
poitanowino wyszkolić dwóch prus wodników, 
którzy będą udzielali objaśnień na aaH-

Wystawa mieścić się będrle w lokała Qa-
lerjl Sztuk Pigknj->ch w pas*u Blenkleweza 
I potrwa 8 tygodnie. 

Pobór rocznika 1911. 
K t o m a się stawić j u t r o ? 

W sobotę powinni się stawić przed 
komisją poborową nr. 1 (Nanttowicsa 
75) mężczyźni rocznika 1911, lamies-z-
kall na termie 5 komisariatu, których 
nazwiska rozpoczynają się od liter: L) 
Sz Sch 3. 

Przed komisją poborową nr. .2 (ul. 
Ogrodowa 34) mężczyźni rocznika 1911 
zamieszkali na terenie 7 komisarjatu o 
nazwiskach ima l i tery: F P. 

Przed komisją poborową nr. 3, ( 0 -
grrodowa 34) powinni się stawfć męż
czyźni urodzeni od 1883 do 1908 włącz
nie, zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9, 
I I komisarjatu, którzy dotychczas rtie 
maja. uregulowanego stosunku do służ
by wojskowej. 

B L U S Z C Z . 
Nr. 21 społeczno • literackiego tygodni

ka „Bluszcz" j :-./.u..u na wstępie arty
kuł J. Strzeleckiej pu „Refleksje na smut
ne tematy", w którym autorka uzaiAułuia 
konieczność lepszego przystosowania do ży 
cia n,i-/,i j młodzieży". „Ludzie z wosku'* 
Ewy Szelburg - Zarembiay. „Kobiety w iy 
ciu Gothego" K. Bielańskiej, powieść M. 
leszczyńskiej - Mittelstaedt „Bratowa a ka 
baretu", wiersz M. R«ymwid - Mickiewiczo 
wej, oiUz sprawozdania a tycia muzycznego 
i teatrów oraz wiadomości ze świata wyczer 
puja dział literacki W dalszym ciajru ma
my sprawozdanie z wystawy „Kytmu'' oraz 
z k-i i/ki Szczęsnego Rutkowskiego p. t 
„Osiedla ludzkie" St. Podhorsldej . Oko-
łów. 

Na szczególna u*u-:c zasługuje świetny 
ftljeton Fanny pt. „Kultura fizyczna w ły 
ciu codzietanem''. W dziale praktycznym 
„Nawożenie małych ogródków warzywnych" 
Z. Wróblewskiej. „Jak nie należy gotować 
jarzyn" pani Elżbiety^ 

Nr. 

Aresztowanie sześciu złodziei 
podczas rewiz j i w podejrzanych lokalach. 

Łódź 27 maja. W związku z eonu | kilkanaście osób, pośród k(6rych « związku z cora2 | kilkanaście osób, 
częstszemi wypadkami kradzieży miesz
kaniowych na Chojnach miejscowy po
sterunek policji powiatowej zarządził 
ubiegłej nocy 

rewizję podejrzanych lokali 
i domów schadzek- Wyniki obławy były 
nadspodziewane. Zatrzymano bowiem 

zło się sześciu notorycznych t n ' e ^ ' ' ^ . 
nych złodziei, podejrzanych o floto"/ ' 
nie kradzieży mieszkaniowych. • ^ 

Wszystkich osadzono w a r e c 7 . , „ ^ C ^ W Północnej. Jest < 
dyspozycji sędziego - śledczego- ^ a ^ P ^ t e m handlowem 
ka owych sześciu złwlzici trzymani. ^ ^ j ^ o r i a Bałtycki, 
narazie w tajemnicy. 

Kopenfu 
ga, leżąca nad j 

Co ^ * p r a w d z i w » 

W y g r a n a p rzepad ła . . . 

Proces o zaginiony los 
wypłatę wygranej. Z Warszawy donoszą: 

Warszawski sąd apelacyjny rozstrzy
gnął we środę niezwykłą sprawę, której 
wyrok interesować będzie szerokie 
koła posiadaczy losów loteryjnych. 

Występował tam z powództwem cy-
wimem p. Aron Maneli, skarżący dyrekcję 
loterji państwowej 

o wypłatę wygranej losów, 
zaginionych na poczcie. 

Wygrał on bowiem dwie ćwiartki 700 
zł. i losy przesłał z Kielc do kolektora w 
Warszawie. Trzeba jednak pecha, że list 
wraz z losami zaginął. P. Maneli posiadał 
jednak recepis pocztowy i — ustaliwszy, 
że losy Istotnie posiadał — wystąpił o 

Sąd apelacyjny wydał ważk'c w ^ . ' ^ j j ^ ^ c j ę 

**«»kul445atała 
'wich a w 1479 otwarto n 

Kenytet. 

•°Wa Kopenhaga zaczęła 
i«owie ubiegłego stuleci*, 

•oiaato, zniesiono, a staj 
leacją i garnizonem zai 

orzeczenie, ustalaj.-ice, l i n*e m 0 ^ ) a prys!i^ miasto handlowe 
wypłaty wygranej ber przedstaw -i w ^ I Uczb, mieszkańców i 
nego losu. M.nw stwierdzenia, te ***tlyw ludności a prov 

los posiadała, ; ^ rozrastały się w szalo 
a następnie co straciła, loteria ^ *ecai0 Kopenhaga jest i 
Zana uwzględnić straty tego ro*n. ^ t 

„ „ . okaziciela. Powodowi ^ ^ 
do nunlsterstwa poczty 1

 toJf^ę ***** Współczesnej rtoUcy, 
ku. gdyby nadał losy lako P fcfc^ ^ ^ 
wa 

Ponlewał p 
w Itóate poleconym 
szkodowanłs | „uśmiech fortuny"-
bezpowrotnle. 

kod"* 1 0 * 5 P ° l u d n i o w e i 5 
V w^ków pozostfaje w i 

Uczeń pokąsany przez psa. f^w P
 j e a ^ o n T . 1 ^ 

aja. W dniu wczorajszym, w godzi i naj, zamieszkały przy ulicy Msryai*^*' r f ( < i l * •Danji uniwersytetu Łódź, 27 ma. 
nach popołudniowych, na ulicy Kątnej spadł a 
roweru 29-letnl Józef Tepal, szofer zamiaazka-
ry w Konstantynowu przy ulicy Łaskiej 4 
Tepal odnlóał ogólne obraienia dala- Lakars 
pogotowia ratunkowego, po udzielaniu plerwsaej 
pomocy, przewiózł ofiarę wypadku do azpdtala-

W bójce prz/ ulicy Spornej, na Bałutach, 
odniósł ogólna obraienia dała 10-letni Jan 
Antczak, bezrobotny, zamleazkaJy przy ulicy 
Pomorskiej 127. Ofierze bójki udzielone porno, 
ey na stacji miejskiego pogotowia ratunkowego. 

Dzłl o gedaWe 8 rano aa ulicy Jakóba, w 
Radogoszczu, w bójce soatał dotkliwie potur
bowany około 80-letni nuęaezysna» Przewlealo. 
no go na kurację de szpitala- Nazwiska ni 
jomefro narazie nie ustalone. 

Ka uMcy Klelma zoatal pokęsany 
9-leitrd Józef Tomczyk, neseń azkoty powaaeen 

Chłopcu udzlelfl pomocy lekara 
pogotowia ratunkowego-

^145 

Manert losy rve Pr*̂ 4̂ |«» jeat miastem kró] 
nie mnze dc »P°°PL, jT*) mówi o niej 

^ ^ ^ " y * najnov 
7 B«kykien lem 

Wicher wywrócił ! * J * S Ł * Ł ; 
Tuszw, 27 mak. W dniu w ^ J przemysłowego, 

tzym. w godzinach por^łudniowfjj \\Ąr*z* chodzić po ul i 
•ławie przy młynie wodnym W "JJ^ ̂  c n«J»tamo i najha 
Zeromin, gminy Knwz.ew. w Wjd } Pr»edmieicia, H 
tódzkim. iecliał łódlca 21 -letni J g ^ gajdzie tu nigdy 
Bekowski, mieszkinlec ww ̂  I ̂  k tóra eę. tak ciemj 
Wola gminy Krusz6w. 

Nadciągająca wichur* 
łódkę, w«kutek czego nieumifl»cf 
Bekowski wpadł do wody i w1 0 0* 

Po burzy dopiero zauważono 
eona do góry dnem łódko. « 
Po parugwlzimUKh 
zwłoki Bekow«kfego wyłowiono. 

Lekatra Detntyatai 

J. Rozin-Reichowa 
Zgierska 15 

pftyjrwi]e od 10—2 do I 4 - 7 p e pol 
Ceny lecznic. 

P O R A D N I A 
WENEROLOGICZNA 
L « k a i r x y - a p * c j a l t a t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
•syaaa od I raae de t wleesec, e4 
1—121 3—4 przylanie kebleta lekafs 

Iw aledalde • świata ed 9—2 a*. 
Leeaeale eaereb 

WENERYCZNYCH i SKOKNYCH 
P O R A D A 3 s l . 

D r . M e d . N I E W I A Z S K I 

uL Andrzeja 8. T e L 1 5 9 - 4 0 . 
Choroby ikonie, weneryczne i moczopłcfs/we 

Prsy|mat« odl — 11 1 ed 5 — 9 »o pW. 
V dtddele 1 Iwtata ed f—1 prssd peL 
Dla part oddzielna ooc ieka ln i i . 

OK. KIO, 

M . O E A Z E R 
choroby skórne I w e n e r y c z n e . 

UL ZIELONA Itr. 1 Tal 1B8« , 

Od 11 — S I t — MO wista 

Doktór 

W . ŁAGUN0WSKI 
Piot rkowska 70, róg Traaj rat ta 

tol . 181-83. 
Choroby skórne, weseryesmle t aneene-

płciowe. 
(Nalwletlawle preatłeelaatl leeatfeaa). 

Prxy|m«|e ed $M — 10.30 raae. ed 1 — ł.łO 
1 od • — 8.30 wieea. 

W eledsiele I <wl«Ued 10 raae de 1 py 

D r . M e d . J E R Z Y 

0 , ui*. cieniu 
"P^eaiyłłowionego mias 
* ̂ astem azczciliwem, i 

U.' i»taiej% socjalne koni 
,**ttośo robotników mio 
^ch mieszkankach, a 
hUdze jest tak samo ubn 

111-czanin, pracodawca. 
**66h' cały kraj, jeat 

' rf| R L • u «orze pojętym 
< l | 0 " \ * n aJd«je równie! 

r M l o k * l - c h i m i e j s c ] 
ehoroby kobloeo I ^ T ^ A * ł ł a w n e m 

« CaL H^N lT a^«»Jł.ie jedi 
a*°<*<5 portfelu. u l . Z i e l o n a l i r . 3 0 . T«Ł 

Prgyjtimła od 5-oł 

_j •• • • • •,'" - ••>'t* • 'iii* A' 

'oua"';(+ : 

ńaenej4eie> I 
Da le • f lary aaW 

^ a w i a j , ,i« jednako* 
w»no4o portfelu. C« 

Kopenl 
St h J e , t otoczenie siUn 

'̂ ""toego rodzaju miłe 

f j ^ 3 ? * Dia wesoły nimi 

I k ^ o c ^ ° 1 ' ł o , t o l i o n * 
k 8 0tocJ!? a J , C ł ^ u r o c z a «o 
L N i l t * d u ż y ć mole 

6ie , U ł t ° m europejskie 
e * Powodu sa dun 

• S i , ^ P ^ * ^ a 
£ t r * - N.rowerae 
bly**Htci i sklepowi, 

tt50-ÓO — U — 11 — 

^Okręgowy Urząd B**"Tjil 
(Łódi, uL Zamaobote *. tai , , 7 " ^ a 
w drodze prceUrgn patHoan** 
biurowa I aa zakwaterowania 
powłerzchrrl około 3/O0 m.' ~~~jgM°~L 
oto aa składy I ałajait • f°*' ^ffir 
Omawiane aonrleazcotetila i n * * 1 * ^ ) 
« ładna] poaesjł w okoM ś\Ą 
chodntej ezeid m. ŁodzŁ .-J***^ M 

Otarty w kopertach aajiW"^ ^ a * 
lakowanych s napteeai t0*"**,*** LaĄ S^j, 
H- . dołączeniem pianowi V \ O ^ ^ E N l f P 0 C Z A T 1 
zófowego budynków wras« S^** w«wan y depesz, 
•omy kookTrrtncyJoeJ naleiy »^ ̂  '< ^ do L o n d 

c£* Urz^a do dnia W ^ * ̂ 0 » J j ^ C n o 

Potraeboa Mwwaek ff \ ^ 
rodzmach traedowyck _ _ by c u ^ 

J Ł «o o uratowante mc 
Kierownik Ofcr. 

Af Al WIELKA OKAZJAI 
cf zupełna wyprzeda* 
Lotek metalowych, Dy*« f

o w

' 
114. ! piętro, front, tel 

OTOMANY alrrtynkowe, 
tła dębowa, robota 
ceny otsfcfe. KBIaskiego 

K O M U N I K A C J A A U T O B U ^ 0 

Ł Ó D Ź . P I O T R K Ó W 

Autobuay na powyłazej linji odchodzą do Piotrkowa 
godzinł* od 7-oj rano do 21 w wlecz, i u l , Wó lczaóakw 

Dworcu Południowym. Czaj przyjazdu godz. 1.30 

3 i 
GUM.,? 

Nie bądźcie lekkomyśln i ! H 
NIE KUPUJCIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH 

PAMIĘTAJCIE, U pr . i«rw. t T wy 

„ P R I M E R O S " 
mają |eż ustaloaą opinie, lako z na j l ep 

szych, nsijlepaae. 

| V , 0 f » P<?'hit 'Potkał cw 
» 1 komisarza L 

*kt sprawy B 
4) 

i ?« SU.** » *oea 
r00s( 

B 

Viii ^ W t e r a . 
ft^Jtll dwa, reporte 

* Wproszeni prze 
% t sie 
" " H i s k l e P * " Hari 

0 chory Tom zn 

;>U s t Q * • » 

3 h** S ! 0 Ponownie 
. ^ S a f e y c h strapfer 

C ^ c & ie,a- Poto t: 
n°kcie k o n t u a r e m . • 

w stare rec 



1% 

z ł o d z i e i 

okalach. 
pośród kfórych rtj 

forycznych i niebtfP^ 
)d ej rżanych o floko^*3 

Je s z ka n j rufy ch; 
sadzono w af 
sgo - śledczego, 
i ztodziei rrzy 
licy. 

» E C H O 

"W Paryżu Północy. 

S z c z ę ś l i w e m i a s t o 
K o p e n h a g a I j e j o k o l i c e . 
. U 

Słr. 3. 

Kopenhaga, w maju. 
USr^l l e ż « c * . » i a d Pogodna cieśni 
W J e 8 ' P r a w f k i w » P« ł« wśród sto 
W P y p o ł Q O C n e J - J« ton* te in« jwiek 

miastem handlowem północy przy 

l » M o r « Brityddejo. Kopmha-
i . . . . . 

l o s . 

lokomocji używa tei najwyższy urzędnik, 
profesor, poseł itd. Nawet przyboczny le
karz króla śpieszy do zfemku na rowerze. 

Każdy skład i handel, każde gospodar
stwo rolne posiada samochód. Szosy Danji 

• — są piękne i czyste jak lustra, h w niedzielę 
' I roku 1445 stała się rezydencją królów całe sznury samochodów wyjeżdżają z Ko-
Kich a w 1479 otwarto w niem również penhagi w najrozmaitsze strony kraju. 
I^erirtfft Duńczyk ma kult i pietyzm dla wszel

kich zabytków. Całte prasa unosi się gnie 
wem, gdy padnie bodaj jedno stare drze
wo. Pozatem Kopenhaga jest miastem i smam 
kwiatów. Na miejscu dawnych wałów miej j koma. 
•kich zułożono cały szereg pięknych planta 

mieszkańców zwiększyła' się | cyj- W środku miasta nie brak dużych 

— w ~ ~m~m ' " " 

- 1479 otwarto w niem również 
r»«»ytet. 

•*» Kopenhaga zaczęła się rozwijać 
[Nowie ubiegłego stulecitk. Wały, otacza 

ci ° r J , ł m| t t > ł "niesiono, a stare dzielnice z 
Vydal ważkie w 1 ^ j^ f j fcc j , i garnizonem zamieniły się w 
: e > l i nłe może rfvf**tu> miasto handlowe i przemysło-
Vierd/cnla, ie dana os 

posiadała, 
cttt. loteria o 

raiy tego rod«!U . j * * , ^ 

) w o d o w 1 powstałe p r ^ 4 ^ miastem, posiadaiącem 

nie Jest o W * '" ]ra^ 0 2 r " t **y »« * szalonetn tempie. 
a i u J*aie Kopenhag* jest już całkowicie 

- • r — • 
mieszkańców. Robi wrażenie 

leazuncow zwiększyła się C7J- ™ 
r*»P*yw ludności 1 prowincji, a przed- parków, a kilka kilometrów za miastem 

i f ^ rozrastały sie w szalonem t w n n i « znajduje się olbrzymi zwierzyniec i las o 
prastarych drzewach, pełen Aren 1 jeleni. 

Na północ od Kopenhagi 
ciągnie się duńska Riwiera, 

czyli nieprzerwany łańcuch will, parków i 
miejscowości letnich, może najlepsze świa
dectwo dobrobytu duńskiego. Na tej duń
skiej Riwierze, jukieś 40 kim. od stolicy, 
leży dumny „Kronborg", który Szekspir 
wziął jako tło do swego Hamleta 

to l e d y * - ^ j j ^ i n i 
y Jako 

przesyłkę w» (7Współczesnej stolicy, a mimo to 

iwy . . . ^ > T ^ " ° " " r ^ M ń * 
niech fortuny -

- — v mej 
*ioJ^°*^ południowej Szwecji, 
i*Hwieków pozostbje w ściślejszych sto 
5Jr ' Kopenhagą, aniżeli z oddalonym 

PSSU ^ o l l n e t t t - Jest ona siedzibą rządu, je 
: y ulicy M s r y s l ^ ^ ^ L ^ ^ ^ y ^ J . ^ 
pomocy ^ ^ K y k i L n ' j n ° W ° C X * i m e j U I X * d * 

,e«uiaga jest również siedzibą duń-
t r i k A r * J " ł e m y ' * u cicaki** 0 i artystycznego 

irf« d z i e m i c t w « . chociaż nie robi wra-

W d"Ju ̂ ûSjs !!!!* P r , a w n y ^ o w e « o " Turysta«°" 

W lecie Kopenhaga robi wrażenie mia
sta południowego. Tylko ona i Paryż ma 
ją tak wielką liczbę barów i restauracyjek 
ulicznych. A dla mieszkańca Kopenhagi 
niema nic milszego, jak usiąść sobie w le 
cle po całodziennej pracy w takiej restaura 
tyjce i prźygląduć się barwnemu życiu 
uh'<t nemu. Dla Polaka kuchnia duńska 
jest smaczna, ale trochę za ciężka i za obfi 
ta. Różnico* cen miętSty pierwszorzędnemi 
lokalami a wszelkiemi ihnemi przedsiębior 
stwami gastronomirznemi jest prawie zni-
1 

Niesamowity w idok w jaskini. ' 
Czeska wioska B r loh niedaleko 

L o u n stała się miejscem pielgrzy
mek tysięcy c iekawych, k tó rzy da 
żą tam wszelkiemi moż l iwemi środ
kami komunikacy jnemi. Źródłem 
sensacji jest mrożące krew w żyłac'1 
samobójstwo 

70-letniego starca Hermana. 
Mieszkał on w podziemnej ja

skini , k tó rą przerobi ł sobie na dwa 
pokoje. W mieszkaniu, ozdobioncni 
pięknie własnoręcznemi rzeźbami z 
kamienia i drzewa, prowadzi ł Her 
man tajemnicze życie, nie stykając 
się prawie z mieszkańcami wioski . 
Syn jego mieszkający opodal, zau
waży ł dym, wydobywający się z pod 
ziemi jaskini. Przy pomocy k i l ku 
sąsiadów wta rgną ł do wnętrza. 

Radość „ m i s s Lindy". 
Lotniczka t ransat lantycka dzielnie walczyła z w i a t r e m , m r t a 

1 ciemnościami. 
Wiadomość o przebyciu Oceanu 

Atlantyckiego przez miss harhart, czy
l i, jak ja też Anglo-sasi nazywają miss 
-indy („panna LindberglT z powodu 
podobieństwa db Lindbergha), wywo-

jrwrdcil 

„Wydzieranie" ziemi morzu. 

iflla W dniu ̂  Jkiu /" yemystowego. iurysta g o . 
ch r x . p o ł u d n i o W T J ^ ^ chodzić po ulicach Kopen-
,ie wodnym * 7 n

ł u J « l ™ i najbardziej oddało 

łódka 
kanlec 
szów.( , 
a wichura 

tl 

IERZY 

Ir. 80. I * 
od 5-d , - t 

gajdzie tu nigdy nędzy 
*' * t ó r « są tak ciemną stroną każ-

tt««»..i • . . 
»#-- Riih ' *V uuł ciemną stroną kat-

jj&ą . y»lowionego miasta. Kopenlib 
wy^JJfliJj^^tem szczęiliwem, w którem pra 

T K O ^ e ^ i ^ . r , I^5 i e i « i«oeJ«Ł» kontrasty, 
do wody J U * 0 0 i r j m ? robotników mieszka w 2 - 3 
>iero inU^V*^°° 0 JN-Z) nd e 8«kankach, a robotnik w 
em łódkę- j j*»t^«iicT* ̂  t j j Ł , a m o U D r a n y i1^ 
tnvc/i o o * * 1 ' J i v ? l a n i o . pracodawca. Całe miasto, 
; ro w y ł o w t * ^ ^ ^ *ły,,U" ' a ł y Ł r a j » J 8 ** pneniknicty 

Ut ' c l o D r z o pojęty™ demokratya-
ClM) 1 " Ntir'kry, l n a J d u J « równie* wyraz wa 

II ^ Sr k ł U c h ł miej*cach rozrywko-
| i nP- w sławnem MTivoli", gdzie 

tf** V J ^ a w ł * J « »i« jednakowo, bez wzglę 
1^ w»rto«ć portfelu. Cechą charakte 
! t^!? i e Mkanców Kopenhagi a także 

^ Jo>t otoczenie sttaanną opieką, 
Ny( ' ' ^ e g o rodzaju miłością dzieci i 

SCa«» ma wesoły uśmiech Czysta ^ f " m f 
N U 1 « » a ł o .toŁc na .wiecie. ^ ' i p ^ m » ł o stoUo na świecie, rtv 

i t 0 c j ' < l 8 . a J a c a i urocza ze względu na 
•* j a ^ Q l e ' d u i y ° m o l e za przykład 
Uie { j ' * * , o m ouropejskim. Mieszkań-

Powodu aą dumni ze swego 

u Wa rowerze jadą rabo 

p o k o j ó w k i w w a n n i e . 
Makabryczne odkrycie l o k a t o r a . 

19-letnia Izabella Robinson, pokojówka razu silnio zgęszczone powietrze, 
w domu p, Lyonsa z Birmingham plac Gren Z wanny pełnej wody wychylało się 
ville, sporządziła sobie kąpiel. Dziewczyna przedramię i kolano dziewczyny. Mieszczę 
byk* sama w domu. P. Lyons wrócił do śliwą wyjęto natychmiast, aby stwierdzić 

w nocy — zmęczony udał się na już tylko śmierć, która nbetąpiła przed 10 
la spoczy*uek. Dłuco ;«,łr.«.v godzinami. 

Jak wykazało dochodzenia sądowo - le
karskie, Izabella Robinson, cierpiąca oddaw 
na 

na lekką astmę, 
a w związku z tern na osłabioną dziułamoic 
serca, udusiła się w kąpieli, wskutek nie-

tychmiast na spoczynek. Długo jednak 
dzwonił, zanim domyślił się, że musiało 
się 

zdarzyS coi niezwykłego. 
Zaniepokojony przeszukał mieszkanie, 

a nie znalazłszy dziewczyny, chciuł zajrzeć 
do łazienki, lecz stwierdził, że drzwi są 

IT™. J a d ł r a h ° ' " m k n i ' t e - Wezwał pomocy. wrotce Z«\ * ^ 
• W * 1 sklepowi, a tej samej | d«wi otwarto. Wchodzących uderzyło o j I w łazience. 

- j j -
LOSZBWa^, 

łała w Ameryce 
olbrzymia radość. 

Mąż pani Earhart, właściciel firmy 
nak'adowej Putman oświadczył, że ani 
nu chwilę nie wątpił w powodzenie 
swej żony. 

Miss Earhart opowiedziała przed
stawicielowi jednej z ajencyj praso
wych o swoim przelocie co następuje 

JVlam za sobą najbardziej denerwu 
jucy i najstraszniejszy dotychczasowy 
mój lot. 

Ale mimo to jeszcze raz bym 
Łpr6bowaIa. 

Gdym wylądowała, nie wiedziałam 
gdzie ;tstem. Opadłam na ziemię o 
godz 2,32 popo'., ciesząc się i ? już mam 
znowu 

ziemie pod nogamt. 
Jakiś gospodarz wiejski nadbiegł 

serdecznie mnie pr.-.\w» al. 
Pomógł mi wydobyć się z maszyny 

1 ośw.ailczy* mi. że jestem oddalona 
9 kim. od Londonderry. 

Byłam ŁŁCzęśliwa ieca cizybyla do 

Do lądowania mtusH mnie fakt w y 
czerpania benzyny, prawdopodobnie 
motoru w ostatnich godzinach lotu. 

Nie wątpiłam ani na chwilę, że ml 
s!v uda ale mimo to bardzo się cieszy
łam, gdy wylądowałam. 

Podczas całego lotu miałam prze
ciwko sobie wiatr, mgłe i ciemności. 
Nie mog'am się wiec zupełnie oriento
wać. Leciałam poprostu na ślepo 

przez szereg godzin. 
Wreszcie spadła na mnie bursa, któ

ra zmniejszyła szybkość mego lotu 1 
spędziła mnie o 400 mil od wybrzeża. 
Po wylądowaniu pojechałam autem do 
Londonderry. 

Przez Ćaiły przeciąg lotu nie bv'am 
tak niecierpliwa, Jak podczas tej małej 
przejażdżki". 

gdzie oczom jego przedstawił się 
straszny widok. 

W jednej z nisz jaskini, stał 
krzyż, a na n im mar twe już ciało 
starca. Ciało wisiało na rzemieniu, 
przymocowanym do ąórnego ramie
nia krzyża. Czarne jeszcze w ł o s y 
zaczesane by ły na t y ł g ł o w y i przy
t rzymywane 

damsk im grzebieniem. 
T w a r z i ręce osmolone od o f ^ - _ 
dymu, nadają całej postaci nieiatno 
w i t y wyg ląd . W przegródce nosa 
samobójcy wis ia ły t rzy złote k r a -
k i , w uszach wielkie kolczyki , zaci
śnięte warg i przebite gwoździem. 
Ręce przymocowane do bocznych ra 
mion krzyża sznurem, nogi przebi 
te gwoździami. Ciało ubrane jest w 
suknię kobiecą i far tuch, na nogach 
niebieskie pończochy i pantof le na 
wysokich obcasach. 

Nad głową przybi ta kar tka x 
następującą treścią: „Chcę, aby 
mnie odniesiono na cmentarz i po
grzebano tak, jak będę znaleziony". 

W jaki sposób n iezwyk ły ten sa 
mobójća potraf i ł się ukrzyżować 
— nie zdołano dotychczas stwier« 
dzić. 

Urządzenie mieszkania padło 
pastwą pożaru, jalci zmar ły wzniecił, 
przed ukrzyżowaniem się. B v ł on 
n iezwyk łym dziwakiem. Mieszkańcy 
przypominają sobie, że żona ucie
kła od niego, gdyż chciał ją uk rzy 
żować. Przed tygodniem wyda l i ł s h | 
żącą, gdyż chodziła w pantof lach. 
Herman zaś nie mógł znieść innego 
obuwia, jak t y l ko z wysokiemi obca 
sami. Mie jscowy szewc musiał spe
cjalnie takie obtiwie 

dla niego robić. 
Zamiłowanie jego do obuwia było 
tak wielkie, że posiadał w domu 16 
par t rzewików, przyczem każda pa
ra bvła innego ko loru , wszystkie o-
czywiście z wysokiemi obcasami. 
Każdego dnia Herman chodził w in 
nej parze. A b v po jego śmierci nie 
dostały się one w cudze ręce, spali ł 
je, jak szereg innych przedmiotów. 

Liga Narodów 
bada chore f inanse. 

Szwajcar dr. Musy ma zbadać z rUmienU 
Ligi Narodów sytuację finansową Austrji, 

Węgier, Grecji i Bułgarji. 
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 W*ŁN1E POCZĄTKU. 
* r 4 «i^[ a w « w a n y depeszą zwej żony 
1 ̂ iat l-ondynu. Na miejscu dopie 

,,«« m 0 r ! ó r y «wtsł skazany na karo 

U l k a d"* "tracony. 
t>U2M

 S p°tkal piękną łoc« skazańca 

^ ^ O r ^ L 8 ^ "Potkał swoich przyia 

5 c ° t l a M t WMłł* mcża- Q c t r y n 

S^Ko) , Y a r d u Oondyn»Weso u 
Ł, * Pflf 8 p o t k a l s w o i c b 

a « * komisarza Lucasa. 
3 «kt .prawy Bronsona. 

z tom wyjechali sa 
dola oboje 

% S > c j « 

Pur ! D l , SQŁ h a l i d w a I wporteray kryml. 
f t j Jcy. * -Proszeni przez Getryna 

V H > i 0

d o s k l e i > f k u Harrtsana. któ-
^ o r y Tom znalazł trupa 

I 

j 

to 
l l l 

• J V ° W y n ! ? 0 , Poważenie usta-
% h'etH s ? j f 0 Donownie codzion-

lN£^<k$ych ^rapień, jeszcze 
N ! *z<£!?y.ch V™* kontrast 
IV- & i e flBd5Iem- 1 z n 6 w zaśwj-

& i l e J a - p o t o t y l k o . a ° y 
^ok C i e ^ Kontuarem, wbił kur-

• w stare ręce i rzekł 

prędko, z nerwowym pośpiechem. 
— Może ja niósłbym co panu powie 

mogę z tego skorzystać. My, krymino
logowi* — Antoni chrząknął lekko — 
my kryminologowie jesteśmy przyzwy
czajeni do stykania się z ludźmi wszel
kiego pokroju. Naturalnie, może, po 
powrocie z ch'opccm z lasu, pomówię i 
z panem. Możeby pan był łaskaw spro
wadzić syna?.... Dziękuję. 

Okazało się, że Tomasz Harrigan 
był „chłopcem" tylko pod wzgl. umy
słowym, bo fizycznie dobiega' już trzy
dziestki. W porównaniu z malutkim oj
cem wydawał się olbrzym choć fakty
cznie był dobrego średniego wzrostu: 
Ale trzymał się wyjątkowo prosto i był 
..U.. A™ • « 

j . i . w yoiiu powie Aie trzymał się wy, 
dzieć. Ja nic nie zapomniałem. Nic. Pa^ zbudowany jak dcib. Chód miał ciężki, 
miętam wszystko tak dobrze, jakby sii; irochę chwiejny, jak to bywa z niedoro-
to stało dopiero wczoraj. 1 przecie ja ,-winictemi umys'owo. Łagodna, zdro-
należałem do śledztwa, proszę pana... I wa, rumiana twanz była świeża i gładka 

Antoni okaza* nagłe ożywienie i 1 Jak u dwunastoletniego dziecka. Duże, 
Wielkie zdziwienie. okrągłe, niebieskie oczy patrzyły na 

— Harriganl Harrigan? — rzekł. — * w i a t z wyrazem zdziwienia. 
Harrigan? Takie jest nazwisko na szyi- Stary zwrócił się do Antoniego: 
dzie nad tym sklepem. Hamrigan!... Czy — Powiedziałem mu, co ma zrobić, 
to pan znalazł ciało? I proszę pana. Zrozumia'. Rozumiesz, 

Harrigan uśmiechnął się triumfalnie' chłopcze? 
Chciał się opanować i nie potrafi'. Ski- Tom skinął głową i wlepił nierucho-
nął emfatycznie gtową i rzekł: me oczy w twarz gościa, który uśmie-

- N.—nie... zupełnie ja, proszę pana. chnaj się do niego jak do dziecka. Idjo-
Vlój syn. Tom. Ale to prawie tak, jak-;'a odpowiedział uśmiechem rozjaśmo-
bym ja znalaz'. Nawet całkiem to samo. «Wiu b'yskiem olśniewająco białych zę 
bo on jest trochę niespełna rozumu, głu-i Ww. 
pi, proszę pana i ja lepiej wiem, co 011! Antoni spojrzał na starego 

L~ gada niż on sam 
— Rozumiem — rzekł Antoni. Har

rigan widział, że gość był naprawdę 
zaciekawiony i podniecony. Serce stare 
go wezbra'o radością. Znalazł wyjątko
wo wspaniałego słuchacza i dostał pięć 
funtów, co przy bardzo pustej kieszeni 
było prawdtziwem błogosławieństwem 
niebios. Tylko odpowiedź hojnego pana 
na pytanie, czy może go zaprowadzić 
na miejsce, rzuciła na niebo radości sta
rego małą chmurkę cienia. 

— Nie. panie Harrigan. Nie. Bardzo 
tu uprzejmie z pańskie! strony, ale^nie. 

— Daleko stąd? — zapytał. 
Harrigan potrząsnął głową. 
— Nie. Będzie koło mili. Tom za

prowadzi pana najkrótszą drogą. Praw 
da, chłopcze? 

Tom skina.' głowa i nzekł: 
— Tom zma wszystkie krótkie drogi 

— Głos jego brzmiał skrzecząco tak 
jak ojca. ale przvtem trochę dziecinnie. 

Stary 1 iarrigan stanął w progu skle 
piku. odprowadzając wzrokiem gościa ł 
syna. Teraz już nie potrzebował ukry
wać swojej radości, toteż jego stara 
tnrar* rn7nrorn,(eftga ria setka doJatkO-

wycb zmarszczek. Znów stał się stawmy 
i potrzebny. Wysoki pan mówił coś do 
Toma, który spoglądał na niego wesoło 
I kiwał głową Jak zwykle gdy by' w 
dobrym humorze. Widocznie polubtł do
broczynnego gościa od pierwszego wej
rzenia. To było dobre. Harrigan patrzył 
za odchodzącymi dopóki mu nie zniknę
l i z oczu za rogiem, koło Mastona. 

Tom macha' rękami i maszerował 
chwiejnie, ale prędko. Antoni obserwo
wał go z pod oka. zagadując chwilami 
o to lub owo. Tom odpowiadał skwapli
wie jak rozochocone dziecko. 

Wyszli za wioskę i podążyli drogą 
ogrodzoną żywopłotem. Kiedy uszli ki l
kaset kroków. Tom przystanął i wska
zując furtkę na prawo, odezwał się po 
raz pierwszy z własnej Inicjatywy. 

— Tędy pójdziemy. Krótka droga 
Tędy pójdziemy. Tędy. — Otworzy' 
iurtkę i poszlf ścieżką przez faliste pa
stwisko, za którem widniała ciemna 
smuga lasu. Antonii wskazał w kierunku 
ścieżki. 

Czy to Jest las Bellows? — zapy
tał. 

Tom kiwnął energicznie głową. 
— A jakże. A jakże. Las Bellows. 

Tom Tom znalazł dwóch nieżywych lu 
dzi. Tam. — Macha' rękami jak podnie
cone dziecko i biegł naprzód. 

Dotarli do krawędzi wyniosłości. od| 
1 • 

kroku do zwykłego 

której ciągnęło się równe pole, zakon- tyzmem. Ale przysunął skTdo n i L o 
czone ściana lasu. Tnm czone ścianą lasu. Tom puścił się chwiej 
nym biegiem, trochę tylko szybszym od 
zwykłego marszu. Ale w ruchach Jego 
wyrażała się wściekła energja. Wrze
szczał przytem na całe gardło. 

— Niech pan idzie! Niech pan idzie! 
My już prawie w lesie! Niech pan zoba 
ozy. gdzie Tom znalazł nieżywych ludzi 
Mądry Tom! 

Antoni nie przyśpieszył kroku. 
— Dobrze, ch'opcze — rzekł. — Za

raz. Nie mogę biec tak prędko, jak ty. 
Czy wszyscy „chodzą jo tego lasu ta 

drogą? 
Tom zwolnił 

marszu. 
— A jakże — rzekł. — A jakże. 

Wszyscy z domu ida tędy. Niektórzy 
obchodzą naokoło... szosą. Ale wszyscy 
chodzą tą drogą. Krótką drogą. 

Weszli między drzewa i Tom znów 
puścił się biegiem. Antoni przytrzymał 
go za ramię. 

— Spokojnie — rzek'. — Spokojnie! 
Nikt nas nie gani. Więc mówisz, że nie
którzy ludzie chodzą naokoło szosą, ale 
prawie wszyscy chodzą tą ścieżką? 

Tom kiwnął kilka razy głową. 
— A jakże. A jakże... Niech pan zo 

baczy, gdzie Tom znalazł nieżywych 
ludzi. Już tu blisko! 

Antoni puścił wyrywającego się idjo 
tę i poszedł za nim. W lesie było bardzo 
ciemno, zimno i ciche. Nie odzywał się 
żaden ptak i nie było nawet słychać 
subtelnego szelestu niewidocznego ży
cia, w'aściwego większości la'ów. 

Tom zniknął za ojrromnym 1ębem ) 
Antoni i.is'yszai Jego głos 

— Tutaj ! Tutaj! Tom znalazł czło-
w oka tutajl 

Tom klęczał za dębem. Antoni spój 
rzał na Jego zwróconą ku sobie ukośnie 
twarz i dozna' po raz pierwszy odruchu 
wstrętu, jakiego zawsze doświadcza 
normalny człowiek w zetknięciu z fdjo-
tx.Tma~. * 1 -
zapytał: 

— Jakiego człowieka, Tomie? Blac-
kattera? 

— A Jakże! A Jakże' — Idiota ki
wał głową. — A jakże! Mfa* krew na 
głowie i nie ruszał się. Tutaj leżał. Tom 
go znalazł. Tom go znalaz'. Mądry 
Tom! — roześmiał się szeroko i w ką-
tak jego ust ukazało się trochę białej 
piany. 

Antoni skinął na znak że rozumie i 
zaczął się bawić oodjniesioną z ziemi 
jralazka- i* c. m.) 



Sfr 4 „ E C H O * 

Ż y c i e W a r s z a w y w k i l k u ' 
w i e r s z a c h . 

Dyrekcja wodociągów i kanalizacji 
zaczęła otrzymywać ze Stanów Zjednoczo
nych aparaturę dla budowanych filtrów 
pośpiesznych. Aparatura ta jest przejmo
wana przez inżynierów dyrekcji na miej
scu budowy. Montaż odbywa się w mia-
ię nadchodzenia aparatury. Po zmontowa
niu wszystkich mechanicznych urządzeń, 
fi l try będą załadowane żwirem, poczem 
nastąpi ich uruchomienie co oczekiwane 
jest w grudniu r. b. Budowa filtrów kosz. 
towała w ciągu dwóch lat 11,700,000 zł. 
Nowe filtry zwiększą produkcje, wody 
0 50 proc. 1 pokrywają jej zapotrzebowa
nie w Warszawie w ciągu najbliższych 15 
lat. • « * 

Z upoważnienia magistratu, prezydent 
miasta ma zawrzeć w najbliższym czasie 
dwie ważne umowy teatralne: i grupą 
artystów operowych, zjednoczonych w 
spółkę handlową z p. Walerianem Berdia. 
jewem na cztde i z red. Stefanem Krzywo, 
szewskim, dotychczasowym admrnistntto. 
rem poręczającym miejskich teatrów dra
matycznych. Ob.e umowy zawarte będą 
na przeciąg 10 miesięcy, na sezon 1932*88 
1 pod względem formalno-prawnym róż
nić się będą nieco od d^ychczasowych. 

• » * 
Czynne na terenie stolicy związki lo. 

ka torów opracowują obecnie wspólny me. 
morjał do władz, który złożony ma być 
poszczególnym ministerstwom. Memorjał 
fen, bogato ilustrowany liczbami po-
równawczemi, wskaże w jak wielkim 
stopniu lokatorzy są obecnie upośledzeni 
wobec nleobniżenia komornego. Podczas 
gdy wszystko staniało , głównie z»ś w 
okresie zredukowanych zarobków, obni
żenie komornego należy do warunków nie
odzownych w dobie obecnej. Tylko w ten 
sposób dałoby się lokatorom możność 
zrównoważenia budżetów, co niewątpliwie 
odbiłoby się przychylnie na punktual
ności w opłacaniu podatków bezpośred
nich. Memoriał związków lokatorskich 
niewątpliwie przyczyni się do zaintereso
wania sie władz ;ą doniosłą sprawą, 

a a • 
Ruchliwe Towarzystwo przyjaciół mu-

r j i d i Opery Narodowej T.O.N. organizu
je pierwszy ogólno.poMd konkurs „Mło
dego śpiewaka", uświetniony nagrodą zło
tych 800, ofiarowaną przez prezydenta 
miasta m. st. Warszawy oraz innem! po-
mniejszemL Do konkursowej komisji e. 
l.minacyjnej Komitet T.O.N.-U zaprosił 
prof. Walerjana Berdiajewa 1 Bronisła
wa Wolfstala, Konkurs obudził duże za
interesowanie wśród młodych adeptów 
sztuki śpiewaczej całej Polaki. 

a a a 
Przeprowadzenie wody do najdalej 

położonych dzielnie Warszawy ze wzglę
dów na oszczędności Inwestycyjne ulega 
odroczeniu. Tymczasem na krańcach mia
sta brak wody filtrowanej l mieszkańcy 
tych dzielnic korzystają t wody studzien
ne!. Woda ze stwtzifn poddawana Jest a_ 
nalizie chemicznej, bakterjologłcasnej i pod 
względem zanieczyszczenia fizycznego 
Jeśj: się okaz*, se **udnia nłe Jest odpo
wiednia, wydawany Jest nakaz zamknie 
cia. Mieszkańcy nie bacząc na zakaz ko. 
rzystają w dalszym ciągu s niezdrowej 

K R A T E C Z K I . 

Obrażony ojciec. 
T r z y g r a c j e p o d g a z e m . 

Ludzie działają mi .;a nerwy. Każdy 
znajomy [ każda znajoma, zobaczywszy 
innie, odrazu nastrajają się „na weso
ło ' . 

— Ach, z pana to kawalarz. Pewnie 
znowu ma pan jakiś kawał na widoku 
bo robi pan ponurą minę. 

Kie wyrwałem suchotniczego drzew 
ka ulicznego, nie rzuciłem tvm drzew
kiem babie w giowę, tylko zawy'em 
gbubo boleśnie. Człowiek myśli, skąd 
wytrzasnąć 100 złotych na weksel, któ
rego i tak nie wykupi, a ta niema in
nych pomysłów, jak ten tylko, że my
ślę o „kawałach". Ludziom nie może się 
w głowie pomieścić, że człowiek, który 
pisze kratki, który ich rozśmiesza, poza 
codziennym kawałkiem chleba, jakim są 
kratki, ma również na głowie sprawy 
bardz. serjo. Człowiek, który pisze „na 
wesoło**, musi, ich zdaniem zawsze być 
wesoły, nie wolno mu nietvlko powie
dzieć, ale nawet pomyśleć o nłczem nie 
wesolem Musi to bvć człowiek, które
go jedy:rym zadaniem życia winno być 
„robienie kawałów", pokpiwanie, żarto
wanie i śmianie się. To, że w kratecz 
kach nawymyślam wierzycielowi, wca
le mnie niestety nie uchroni od wizyty 
komonnika. 

1 każdy człowiek, każdy przecho
dzeń spotykający mnie, robi odrazu we
soła, minę, która może doprowadzić do 
pasji nawet takiego flegmatyka, jakim 
sam Jestem. Traktują mnie lekko, bo 

ekko" piszę. To nfe to, co np. napisać 
jakiś wlorsz o słońcu, wietrze, wyją
cym za oknami, o Kasi czv Marysi, któ
ra wylewa łzy za kochankiem, to nie to, 
co np. napisać sprawozdanie % egzeku
cji zbrodniarza. Tamto, to są rzeczy po
ważnie, serjo, to są rzeczy, do których 
napisania trzeba mieć prawdz. talent. 
A cz'owlck, który pisze wesoło, to. ot, 
taka przyczepka redakcyjna, to prze
cież wystarczy pośmiać się, usłyszeć 
gdzJeś Jakiś kawał i go przepisać i Już 
fcljeton gotowy, nic, Jak artykuł o ho

dowli racjonalnej byków, czy uprawie 
pomidorów, do napisania którego po
trzebny jest człowiek poważnie myślą
cy, posiadający duży zasób nauki i wia
domości. 

Och. ulżyło mi. Jak człowiek nawy-
myśla troszkę, to mu zawsze ulży. Ale 
proszę się tern, co powyżej napisałem 
nie przejmować. To było napisane tak
że tylko dla kawału. Ot, poprostu nie 
miałem o czem pisać, to pisałem o was 
! o sobie. 

TRZY MATRONY. 
A właściwie chodzi dziś o wypadek 

dość rzadki: o trzy starsze kobiety, któ
re zalawszy się, narobiły głupstw. 

Okazja była niebylejaka. Jakaś 50-let-
nia dziewica wyszła zamąż, więc jej przy
jaciółki Marjanna Wyrębska (lat 49) Jó
zefa Szyblewska (lat 47) i Bronisława 
Komorowska (lat 55) zalały się, 

Przeciwko temu nic nie mam. Osta
tecznie niechaj i kobiety piją. Wódka nie 
woda, nie zabraknie jej. Użyczmy 1 ko
bietom trochę radości życia. Ale kobieta 
zawsze musi gadać i paplać, czy jest trzeż 
wa czy pijana i tak właśnie było w dzi
siejszym wypadku. 

Otóż trzy wymienione wyżej dziewoje 
przybyły do piwiarni Srai Rozenberga 
w stanie mocno podchmielonym I zażą
dały wódki. Piwlarz odmówił, wobec cze
go niewiasty nawymyślały mu l poczęły 
lekce sobie mówić o córce Szai. 17-letniej 
Blumie i o tern także, że tata Szaja wie
dząc o tern, że córka jego została zgwnł-
eona przez Zysmana Frydman*, człowieka 
żonatego, nie pociągnął go do odpowie
dzialności sądowej, gdyż otrzymał 2,000 
zł. żywą gotówką ód uwodziciela. 

Za oszczerstwo Rozenberg pociągnął 
plotkarki do odpowiedzialności s Sąd 
Grodzki skazał: M. Wyrębską na 100 zŁ 
grzywny lub 2 tygodni* aresztu, Józefę 
SzyMewtką na 50 zł. lub tydzień' aresztu 
I Bronisława Kornorow^ką z braku dowo
dów winy uniewinnił. 

Jerzy Krreckf. 
-X TO T I -

Kto uprowadzi! niebieskooką zonę? 
Zagadkowy wypadek w e L w o w i e . 

Ze Lwowa donossąi 
Władza stanęły wobec t rudne j 

zapadki do rozwiązania. Tyra ra
zem chodzi o odszukanie 12-let
nie! Zosi Sternberg, zamieszkałej 
przy ulicy Pełtewne] bocznej 1. 2, 
która przed tygodniem zaginęła 

w tajemniczy sposób. 
Zaginiona Zosia była dobrze rozwi 
nięta 1 przystojna, a od ki lku tygo
dni pracowała chętnie w sklepie swo 
jej ciotki. Napie poróżniła się z ciot 
ką, • pdy jej matka wyjechała na 
jeden dzień ze Lwowa, opuściła mie 

Przeciwko grypl* I przeziębienia należy nle-
zwlooznte za»tx>sować tabletki Togal, ktdrr n-
suwsja te chorobliwa objawy. Nieszkodliwa dla 
serca, fołądka ] Sinych organów. Spróbujcie I 
pnzckonaicJa sife sami. lecz tądajete wa włas
nym interesie tytko oryginalnych tabletek lo 
tta! Do nabycia wa wszystkich aptekach. Cena 
xl. z — Nr reg. 139A 

izkanle I więcej nie powróciła. Stało 
się to dnia x j bm. rano. Tego same
go dnia po godzinie 14-tej dwie o-
soby widziały Zosię na dworcu kole
jowym Podzamcze przed odejściem 
icdnego z pociągów. Zosi 

towarzyszyły dwie panie. 
z któremi prawdopodobnie wyjecha 
ła ze Lwowa w nieznanym kierun
ku. Policja czyni wszelkie starania, 
aby wpaść na ślad zaginionej lub 
wspomnianych powyżej pań. 

Zof ja Sternberg jest ciemną blon 
dynką o okrągłej twarzy i niebie
skich oczach. Na czole z lewej stro
ny ma ona bliznę, pochodzącą z u-
derzenia głową o kamień. Krytycz
nego dnia miała na sobie bronzową 
sukienkę z takim samym serdacz-
kiem i czerwonym paskiem, beret 
granatowy i żółte buciki. 

Nr. I * 

Z pod szubienicy n a w o l n o ś ć . . . 

K a r a ś m i e r c i w y m a c a n i e z b i t y c h d o w o d ó w . 
Zakładzie Medycyny Z Bydgoszczy donoszą: istępnie w . 

Dn'a oU grudnia ub. roku Ossowa Oó u ej Uniwersytetu Warszawskiej 
:enia biegłego dra WróbleWSP* 
a. że plamy na spodniach D J l 

%$ Cze 
Z1ir«j8ze ttwodj Ugows 

• l gospodarzona jh 

* Po 
śledcH* , Po ostatniem awyci 

umyślne zabicie s w y c h rodiic** ^^*>*™™*i 
Przesłucha, o cały szereg śwja J** d<*rej dy.po.ycj którzv poza wynneiiioiicini ustaleń 

aiC nowego nic wnieśli. . ., • 
Uskarżway do winy się nie P W ^ j 

o/;;t. twierdząc, że krytycznej W ^ Ł fw<iaie; kontuzji 
też potwierdziła | ! r A ' " i . fa .L i P o ł°wie lawodói 

Mimo teg« 

14* 

rwoi 
Po WC2 

*><k,c pnewagę ŁKS 
^ dricki cierna Durka 

ra pod Bydgoszczą, poruszona została orzeczeń 
morderstwem, jakiego dokonano w tym w y -tka. -v - , > 
że dniu, między godziną 5 a 6 rratio. na J:':iv z krwi cz.łowieka i że bvnj __..m 

osobie b4-letniego Wilhelma Lietzman- wwne najprawdopodobniej ciepffl 
na i jego żony, 82-letniej Henriety. w dą. 
ich mieszkaniu. Wobec tvch ustaleń, 

Staruszkowie zamordowani zostali Karola Lietzmana w areszcie 
w bestialski sposób siekiera., znajdująca 1 wytoczono mu proces o 
się zawsze w sieni domu. Ciosy zadane 
były obojgu staruszkom jedna i ta s a m i 
ręką. Alimo, że zamordowani posiadał 
dwa psv. najbliżsi sąsiedzi 

nie słyszeli ujadania psów. 
Staruszkowie żyli ze wszystkimi w 
zgodzie i wrogów nie mieli. 1 w domu, co ^ „ — . , . 

Lietzman sporządzi' przed trzema i.a w charakterze świadka. ' c «^ ^ j j ^ s i e j 
laty dodatkowy testament, w którym Co do krwi na spodniach, os» ^łjwiołowej grxo Króla 
postanowił, że po jego śmierci zarząd-1 tłumaczył s-v. że kiedyś przy P'-'-.,^C ^gle sagraiaj« brai 

' rarsKiej skaleczył się w palec ^ fe
to okulwuość powoła' jconei. 
świadków). \vi'cc możliwe, że 
ki/!.i sie kiew na spodniach. .* Jj3**i 
mogły bvó oddawMu przecieKaw 
luz..,/, riattb s t r jciiu. ._:.»iftN 

iJrze.si 
go, dr. W. , ,j !„ -lunnc 
sze swe orzcczoiiie. że s l i , a y , |lltUMf,*» F-
spodniach wskazywały na k r e v ( , 
zaznaczając przytem, że o i ' e . , ) % S | | ^ Ł 
bvfy zmywane ciepłu woda, to je-Kbn. 
,ww ,.,..v,., l- .l :i\vniCJSZV* r Ł 

cą majątku będzie svn Ktirol, roh.tk. za
mieszkały w pobliskim Pawłówku. 

Ody po dokonanem morderstv\ ;e je
den ze świadków pobiegł do Pawłów ka, 
aby powiadomić Karola o śmierci rodzi 
ców. ten na pytanie świadka „Weta t du 
was neues'*'1 — odrzekł spokojnie: „Na 
was? fst der Vater tot?'*. nie okazując 
przytem 

żadnego wzruszenia. 
Następnie Karol Lietzman, badany 

przez policję, dawa' tak sprzeciwne 1 
chaotyczne odpowiedzi, że zwrócił na 
siebie podejrzenie, iż nie kto inny. tylko 
on mógł być sprawca zamordowania 
swoich rodziców i a" tylko mógł mieć 
w tern Interes. 

Podejrzenie wzmogło się leszcze, 
gdy podczas rewizji znaleziono w jego 
domostwie na strychu stare spodnie ze 
śladami krwi. Jeszcze mokre. Spodnie 
poddane zostały badatniu w Instytucie 
miejskim Wgjeny w Bydgoszczy, a na-

Ą i. j t t t adoi 
zna"lta I t o d z i a ^ i Po 
i * 3 ł i J , d w i « i głows 

i u J u m w charakterze ^ ^ r ? 7 po p 5 ? k 

\ 1 oblew siu pot w u ; rdz | ł j f j I ł ^ ^ ^ T.deusiewic, 

ile P l a , n ? i ! f c l t , d y P"T obronio osi 

oochudzić z czasów dawniej* 
s/c/e przed morderstwem. 

Po przeprowadzonej i '0«P r a^r«»* 
kurator podtrzymując akt oskar' 

1/0 

JL^^o gospodarty, jednak 
X * * i Karana stoi temu 

ho przeszkodzie. 

^ ^ k u h o i s k a , ŁKS w clą 

« " e B ° " d ' — «.U sofel k o ł a . 

wniósł dia oskarżonego o karę *^J^R**ło po kilkunastc 
Sad wydał wyrok uwalwaW65'. ' 

w do zasadzenia. Tam 
•Je o karę śmierci, dt»wo<ly ^odACJ 5 ' *'nkl 

X!!C.h' • Frymarkłewi 

dów 
idzie 
niezbite, a rozprawa 
nie dostarczyła. 

takich 

Przytomność witiys*a 

u r a t o w a ł a c h ł o p c u ż y c i e . 
Z Kempra donoszą: 
Przed kilku dniami cudem uniknął 

śmierci, zatrudniony przy czyszczeniu 
studni u p. Junga w Połajewie 17-letni 
Leon Oraczyk. Przy wydobywaniu du
żego kamienia na łańcuchu, ten ostatni 
się slufinM, a kamień całą siłą runął 

na dno studni, - gM 
w której znajdował się O. p z l * ost# 
klej orientacji chłopaka, który* 
niej cliwil i odskoczył w ^ 0 % ^ 
ważący ccRiajmnleJ 150 fun t o w 

trącił go w ramię. 

«dobywcf 
sSredni 

lową doi 
T K t eeo, odbity przea 

'Pr»e<I 

^Tmarkiewłca okaa 

dalszo trzy 
Króla i Sowi 

! { ^kazania swej wysol 
*n«nlu prayziotnnego sti 

ł . ^zo ra jszy in roz 

Picjć osób 

szczęśliwie uniknęło śmierci* K 
Tr»«.T,»c-»n<i Arsnna-Ti • I m,' »n«tali wvrytirf>ni Z sarn,"' . ,MMiU Z Trzemeszna donoszą 

Na przejeździe koleiowym w 
Wydartowei między Trzemesznem, 
a Mogilnem, pociaj? towarowy naje
chał na samochód, kierowany przez 
Zygmunta Czajkowskiego z Gnie
zna. Samochodem jechało 5 osób. 
Skutkiem zderzenia wszyscy jadą-

T o p i e l e e w 
Żołnierz o f ia rą dziurawej łódk i . 

mecze Higo\ 
- PP. 5:2 I 

hy ' "Jeoz o mistrzos 
n ^ d n m wczorajszyi 
rv ; in

 , ą a 22 pp. przyui 
" o s i t a u r y s o k i e 2wycięs y s u * u 5:2 (2:1). W 

cy zostali wyrzuceni ^ ^ M ^ 1 * 1 ? 1 ! 1 , ^ 
szczęśliwie uniknęl i * D C f n ^ g W . »a 

Strzaskany ^^^S3^v^S^\^ 
na przestrzeni 500 mtr . kieroJJK J e y m a n , , 
t y m wypadku ponosi sam J ^ « J j a c z e s t r z a f u Bieg 
albowiem iechał noca bez hj;„otem Wisła znów 
ma samochodu. hp d rus:ą bramkę pr; 

\ °. emanie stron W i 

m u n d u f ^ ' 5
 I c i ^ T o i 

Z Gródka Jagiellońskiego donoszą: 
Zdarzył się na tu t stawie wypa

dek, którego ofiarą padł szeregowy 
38 P. p. z Przemyśla, niejaki Wojto
wicz. 

O godz. 7 wieczorem odbywał on 
w towarzystwie swego kolegi prze
jażdżkę łódką po stawie, 
gdy nagle dziurawa łódka poozęła to

nąc 1 obaj Jadący wpadli do * 
tA»>t/«i« „nifnnraił mtnwaC Jts_:t Sl°.ul cii ratować J««j| ^ J 1 ^ ^ 1 . , W A R S Z A W I A I 

dlt W * f e c a t Powyższy 

|C a dla 22 pp. padła 

*eo. s 
3000 

H E N I U FALK. 

Czerwony goździk. 
Ule brukuje ludzi, — mówj Galio, — 

którzy wysilają mozg swój, by wymyślić 
tajemnicze hutorje. Posłuchajcie jediialc 
iej, lctói4 wajn opowiem, jako wtasiie mo
je i prawdziwe przeżycie I... 

ju/naio się ro za czadów, gdy byłem 
młody, przystojny i ż^dny przygód mi
łosnych... Foiiiimo wszystic> nie są to 
jeszcze czasy bardzo odległe... Dziękuję 
paniom za milczące potwierdzenie... 

Otoż pewnego rana u fryzjera przeglą. 
dajem rubrykę „korespondencji prywat
nej" w pewnem czasopiśmie, tS"Pu n^3-
gazine'', który nie zaiuiesaezał żadnej 
Mwttzr.acznej korespondencji Uderzyło 
mnie ogłoszenie tej preści: 

łJIMlodB i;a:iii.a, niezależna i ładna, ale 
poważna, poszukuje towarzystwa młode
go człowieka, inteligentnego, wrażliwe
go, artysty, wykształconego, w celu przy. 
jaznycb, lojalnych, i serdecznych koleżeń
skich stosunków. 

Następował adres z podaniem Inicja
łów: , M . E." Po wyjściu od fryzjera na
pisałem list — ?da;iiem rr.ojem zabawny 
i humorystyczny — w którym podawa
łem potrzebne szczegóły o sobie. Niewąr-
pliwie list mój zyskał uznanie, gdyż 
odwrotną pocztą odehralera odpowiedź, 
wesołą i dowciprsj, nie zdradzającą ni-
czem zawodowej rutyny tego rodzaju 
zaczepnych przynęt. Rozwinęła się dal
sza korespondencja: otrzymałem foto
grafię Marji-Ewy, która zdradziła mi 
swoje imiona. O ile podobizna była do
kładna, oryginał musiał być czarującyI 

Od lijsfn do listu wfconcn przyszło do 
wyznaczenia spotkania. Marja-Ewa tak 
pisała do mnie: 

„Jutro, punktualnie o piątej, zechce 
Pan stawić się na ulicy Royale, w od
cinku pomiędzy placem «de la Made-
leine** 1 przedmieściem St. Honore, ze 
strony numerów parzystych. Tam proszę 
przechadzać się niby odniechcenia, 
z czerwonym goździkiem w butonierce. 
Nie będę nosiła żadnej odznaki, ponie
waż obawiam się ze strony Pana jakie-
jjo nieostrożnego posunięcia. Sama ~b!i-
żę się do Pana. Gdy dam się poznać, 
proszę iść za mną w pewnej, dośJ! znacz
nej odJegłoSci, l nie zbliżać się do mnie, 
póki się nie zatreymam-~H 

• * * 
„Łatwo domyślicie się, 

byłem uradowany 1 Na- ta ju^ 
dranse na piątą, ubrany wed 
go wzoru mo-dy męakłejL 

jak bardzo 
, o trzy kwa-
ług ostafnie-
ze satuczną 

flegmą szlifowałem bruk ulicy Royale na 
wskazanym odcinku, gdy podszedł do 
mnie wysoki j rhuily mężczyzna, o niespo. 
kojnych oczach, i Ottecw*! się głuchym 

— Przyszedł pan wezeWeJ. Tern łe-
pid... V,obec fego, *e n: -ń pan czerwony 
g.tźd-ik, osoba, która creka nA pana, 
jest do jeg:o dyspozycji... ]VIam auto na 
pańskie nsłniri. 

Niepomiernie zdumiony podobnym 
wstępem, informowałem się: 

— Przepraszaml Czy chodzi « panią 
Marję.Ewę? 

Blady pan przerwał ml, tonem za
równo błagalnym, jalo \ stanowczym: 

— 0 ! bardzo proszę-^ Misia njojaj j i f icy t*amicłi*. na. okaziciela. 

kończy się na tern. Zabroniono mi odpo
wiadać na jakiekolwiek pytania. 

Dodał, z chłodną ironją: 
— Świadomy pan jest przecie swego 

zwycięstwa I 
Byłem zgoła nieświadomy wszystkie-

gp, co było zupełnte zrozumiałe. 
Jednak przyszła mi na myśl Marja-

Ewa, osoba romantyczna niewątpliwie, 
która riezawodnie wymyśliła zagadkową 
inscenizację, dla wypróbowan'a mej od
wagi i stałości. I dlatego po krótkiem 
milczeniu oświadczyłem z energją: 

— Wiem, że jestem zwycięzcą. Proszę 
spełnić powierzone zadanie. 

— N :ech pan wsiądzie 1 
Mówiąc to, indywiduum wskazało mi 

piękną limuzynę, przy kierownicy której 
Medział najbardziej nienaganny szofer, 
//• '"lem miejsce z prawej strony, a prze
wodnik mój usiadł przy mnie. Auto ra. 
szy^o. 

Znienacka ogarnął mnie niepokój. Za. 
pytałem: 

— Dokąd mnie pan wlezie? 
Towarzysz mój westchnął głęboko 

i rzekł mi z sarkastycznym uśmiechem: 
— I pan mnie o to pyta? 
— Tatk jest: ja. 
— Do banku, ponieważ żądał pan 0-

becności przedstaw icC!a związku, o ile 
•owany. 

mi mowę. Towa. 
czek nie będzie 

Zdumienie 1 
rżysz mój ciągnął: 

— Zresztą czas wręczyć go panu. Oto 
jest 

Wyciągnął z kieszeni portfel i rozło
żył go. I z t«go portfelu wyjął czek na 
znany bank — czek na pięćdziesiąt ty-

— Wszystkie warunki zatem zostały 
wykonane? — rzekł s ostrą dobitno
ścią. 

Zrozumiałem w tej chwili, że zostałem 
ofiarą, czy też mimowolnym beneficjan
tem straszliwej pomyłki co do osoby. Naj 
widoczniej osobnik ten miał rozkaz spot
kania o godz. 5-ej nieznajomego na ulicy 
Royale, noszącego czerwony goździk dla 
odznaki, słowem: wypełniającego warun
ki spotkania identyczne z temi, któ.c 
mnie zostały wyznaczone. I człowiek 
ten, skutkiem jakiejś tajemniczej umowy 
miał wręczyć tamtemu czek na 50 tysięcy 
franków.... I wziął mnie za tamtego... 

Auto już przystanek)... I chodziło tylko 
o przyjęcie czeku..- Suma ta była ma
jątkiem dla mniel... Cobyście zrobJi na 
mojem miejscu?-. 

Wobec milczenia słuchaczy, Galfo 
ciągnął, uśmiechając się. 

— Za wiele pytań stawiam naraz... Jest 
to zresztą zagadnienie, które rozwiązać 
można tylko z samym sobą i pocichu. 
A więc — moi drodzy — może zdziwi to 
was, lecz wydało mi się niemożliwe przy
jąć ten czeki 

Odezwało się kilka głosów: 
— Zupełnie, jak i nami 
— Przyznać muszę, — rzekł Galfo, — 

że postanowieniem mojem kierowała za
równo wrodzona uczciwość, jak i uczu
cie lęku. Obawiałem się, że zostanę wcią
gnięty w jaką zawiłą sieć zbrodni j zdra. 
dy— Nagle wysiadłem z auta. 

— A więc wejdziemy, proszę pana: 
— rzekł ml mój wychudzony towarzysz, 

Jednakże ów kurczowo 
i omal mde wcfągnąl za . 
wobec czego towarzysz z 111 ^ t^WK 
nłł się z opresji I dopłvna« } 

Wojtowicz natomiast po s z e " } 0 K J ^ 
W godzinę wydobyto Jego v» 
stawu. ^ t T W u i C ^ W 0 Cracoyji 

M u , m , a J a ona nad 
-i H S s ? * i ę techniczną i 

urneot^ . I C L 2 , e PCowie Już v 

J h ^ w f e przyniós' se 
drużynie krakow 
ysokirn stosunku. 

:°vi a

 o t w a r t a - l e a 

wskazując na kratę 
stytucji kredytowej 

monii 

w j 

Ki a P ° d s a r a 

• ś m f 1teg° V L S r o n Powaga 
autobus-. Wskoczyłem do ^ i ł r > ^ Większa, gdyż Wai 
susem i zdążyłem jeszcze z* ^ o^a w 
nieznajomy ze zdziwieni* <&? r v»> l f l ^ « 
nę banku... Na chwilę ^lA&YtlV 
mnie lęk, że ścigać mnie ' j ^ * . ^ 
docznie jednak nie chciał l^tfPJĄ H w c iarkowien 
na siebie... ̂ ^ ^ U w cyrku * 

sowki;"a trzy"minuty jt.f%?^g*£ 
się zpowrotem na ulicy t " ^ „ > z y S r f 1 . . ^ 1 1 1 ! ^ 

Było mi obojętne, że ^ c ^ ^ 7 ^ ^ ^ 
nownie spotkać nieznajoma0 

, się obronićl J«*3> V ^ I g m - t o 

M a r i ę - ^ ' ^ t&?*'* humorem pc 
, K t t m ^ * U l f f i ^ t i z * & zrzedła'mu 

Przyznać wyższe 

była ważna dla mnie. . • • ] • ; - - i - 1,. -«rnorv«i^ ^ >̂  
mimo osiemnastu minut ^ 

chadzałem się tara 
dając się pilnie, do godzin- P J ^ I 
Nie przyszła... I wówczas. P ^k^T^x B r z e H ^ ł t ^ 
naprawdę doznałem lęku: ^ j J W P r z e ^ ^ 
z czerwonym goźdz ik iem.^ Vjt w*lka dnia Oli 
mnie za podejrzanego o ^ ^ y J 9 

podniecenia, lecz przedr511^ 
pneumatyczna wysłalern * v r - ^ r ^ 
list rozpaczliwy, w k t " ^ p r e f ?

 fiji 
jej straszliwe dzisiejsze n ^ 

Co pomyślała?-.. Co 
Nigdy więcej 
jakie fale t ^ i ^ ' " " "^ ~~~-mi 
schadzka z ładną dz;ewez3^ j 
yale... fflfl' 

OU\ 
i^tol1*- s i ? Po 83 mini 
% ^ P o r a ż k ą mis t i 

, «n dławiącym nu 
. ^ . ^edericzyka. N 

J ^ \ N lecz cierpią 

f ł y Birkenmajer 

/siała ^ %t^t C N i r ^ ^ 1 * k t ^ e g o » 

4> Pi tnej a I ? 0 ^ ) odegn 
' ^ N c z y ^ a roi? w «, 

* V nf. ^ c i e k l i v 1 "liYcu-a. Po os 
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Nr. 1 * 

i wodo w. 
k ie Medycyny &<fo 
J Warszawskiego. < 
«ro dra Wróblewskie 
/ na spodniach P*' I , J 

wieka i że były z n , v ' 
Jodubniej ciepfa v e 

zatrzyma* 

„ E C H O " 
Str S 

w Czerwoni zdobyli 6 bramek... 
Po wczorajszej sensacji l igowej. 

["«rajsZe Mwodjr ligowa Ruch—ŁKS 
gospodarzom wysokocyfrowe 

us ta leń , . " l y t f j * * po oetatniem n^ciestwia zud 
w areszcie j-ł pewien był iwyciestwfc, leci nie 

proces O , i c ^ . apreeć brawurowej grze ataku 
ie swych ro. d „ W . łych i dobrej dy.pozycji strzałowe, 

ińuii jmcini U* 4 wid,,, p r t w > M ŁKS rozpoczyna 
s i c nie P N V J <*ęki caema Durka aleg. 

e k.M.vCznei ^ J P ^ - e ; kontu,;, 
stwierdziła .1^ ' £ «J 
• świadka.

 ,cfckarżrf« 
spodniach, « s U r i . 

4 » 7 Połowie zawodów, a Herb-
jJ^Rie j . Mimo tego Czerwoni 
• m «pwe j grze Króla uh lewem 

f 1 y 31%,, 6*"° l e w e m 

kiedyś p i ' z y p / ; \ t W ^ * ł U l « r > i « J * brwnee górno-
SN, :w palce K . Ł-61 jest zdobywcą pierwszej 

POKUŁA' i e d , i e j ff* łodzian, i pośrednio drugiej, 
m o ż l i w e , że s U ^ j %ui e w ica głowa dobił piękna 

a spodniach, a $ "^nego, odbity przez bramkarza 
, p i /ECLFW» 

1U. kjtfli L * p t w * l przerwa po pięknej akcji le 
w charakterze ^ .dobywa 

i | iuumi; , W tej ezc 
i rcvC I U ^ S i * 1 1 ^Tmnrkiewici okazję do prze-

Zn; t e " i»^?liSKndy Pr*T °bronie °8treg0 

W C N I I I A ^ * ' - - , pjer#P*>y ataku Tadeueiewicz 

L 1 C i żc s » a y J j * ^ I * Frymarkiewicz okazja u« 
/ W U 1 V na Kr g | ^ w d y obronie ostrego «z< 

l ' l > U w w S i i » V * i * s y g n u j , 1 star. .le dojM 
u W dawnu gospodarzy, jednak dobra 
crstwetn. ^ ł e , pt«fto i tr-_ . -

takfch 

E l 

do 
gra 

^je, "'^H" • Karania stoi temu 

Vrok U^aW»*' w ajJgl zdobył dalsze trzy brar 
, nowodi i " >en l, ^iWstreiclia, Króln i Sowiaka. 

Tam l>;,N , n „ s * » J J * i e M n k i Koficl kończą się na <*ro 
dnWO<'V rt0^KtfQych a Frymarkiewlcz znowu 

kresy J kazania swej wysokiej 

Ino s tudni , -jr 

sic q..5? f

, eJJoJt* 
łopaka, 
iczvł w 

150 lej 
bok. 

funtów- » 

^on „ p r z e g o n i ł a 1 4 C z a r n y c h 
^ N o w y deszcz b r a m e k . 

'»5tpJf1

C20raJszyni
 rozegrano w 

C \ r 2 2 P R 5 : 2 ( 2 : I ) 

Śmierci* 
uceni * * 

500 m 
lonosi 
ł nocą be* 

^ n i u Przyziemnego strzału Urba 

Przechodząc do omówienia poszczegól
nych części drużyny Czerwonych stwierdzić 
należy doskonałą grę trójki obronnej, wyraź 
na poprawę u Welnica i Steinkego. 

Jarczyk, jak zwykle, dobry. 
Atak dzięki dobrej i żywiołowej grze 

Królu zyskał na sile przebojowej. Wszel
kie prawie niebezpieczne sytuacje i momen 
ty, z których padły bramki były dziełem 
lewej strony ataku. Sowak w miarę możno 
i;\ starał się podciągnąć 

do poziomu Króla. 
Tadeusiewicz na środku lepszy niż daw 

niej, nie może się jednak pozbyć nibnji 
robienia sztoczek kosztem tracenia pewnej 
sytuacji do zdobycia bramki. Herbstreich 
iak i.wyk.'e, dobry ł przytomny pod bram-

I był pilnie strzeżony przez tylne forma
CJO (ości. 

Durka i-o kontuzji słabszy — naogół jed 
nak dobry. 

Drużyna gości nie spodziewała się ta
kiej gry f.K5.u, dopiero po utracie czwartej 
bramki straciła głowę. 

Bramkarz gości nie ponosi winy za pu"». 
czone bramki. Obrona dobra technicznie 
zawiodła taktycznia. Pomoc poza lewym 
nie wy trzymała tempa gry. 

W ataku najlepsi skrzydłowi, którzy wi
dząc brak decyzji strzałowej u środkowej 
IrójH, strzelali groźnie V»a bramkę gospoda 
rzy. 

łącznicy gubili się w kombinacjach za
pominając o strzUłach. środkowy napast
nik, eie zastąpił swego zdyskwalifikowane
go 1'tJrgł Pelerka. 

Sędzia p. Marczewski dobry. Lubi „mę
ską" grę. 

W klasie Ą zasłrajkowali strzelcy. 
Nik łe w y n i k i meczów. 

W dniu wczorajszym zostały ro 
zegrane następujące mecze o mi 
strzostwo łódzkiej klasy A: 

ŁTSG-Widzew i : i (o:o). 
Mecz o mistrzostwo klasy A między 
leaderem k l . A, a Widzewem, roze
grany w dniu wczorajszym na bo
isku Widzewa był b. denerwujący i 
ciekawy. Widzew grał doskonale i 
miał nawet więcej z gry. W ŁTSG. 
zawiódł atak, który nie umiał wy
zyskać dogodnych sytuacyj. Bramki 
padły dopiero pod koniec meczu, 
przyczem prowadzenie uzyskał W i 
dzew z e strzału Augustyniaka, a wy 
równał wkrótce po tern Francman. 
Dwóch bramek dla Widzewa, sę
dzia nie uznał. Sędziował p. Rettig. 

ŁKSIb-Turyści i:o (x:o). 
Mecz rozegrany na boisku LKS"u, 
zakończył się mało spodziewaną po
rażką Turystów. Fioletowi daleko 
częścicT byli przy piłce, n i e mogli 
jednak wskutek niedyspozycji ata
ku wyzyskać swej przewagi. Zwy
cięską bramkę dla ŁKS-u zdobył 
po przerwie Szałapski. 

Wima-SKS. i : i (o : i ) \ 
Męcz między powyższemi drużyna
mi o mistrzostwo klasy A. zakończył 
się wynikiem remisowym i : i . Do 
przerwy przeważała drużyna SKS-u 

zdobywając w 20 minucie bramkę 
przez Kudelskiego. W drugiej poło
wie utrzymuje się gra_ otwarta. W 
13 minucie Wimie udaje się wyrów
nać przez Waltera i przy stanie 
1 : i mecz pomimo obopólnych wy
siłków pozostaje niezmieniony w 
wyniku. 

WKS-PTC. 1:0 (1:0) . 
Mecz powyższy rozegrany w dniu 
wczorajszym na boisku DOK wy
kazał techniczną przewagę drużyny 
wojskowej, której atak przez więk
szą część meczu gościł na polu kar-
nem PTC. Decydującą o zwycię
stwie bramkę zdobył W K S w pierw 
szej połowie po rzucie różnym ze 
strzału Spałka. Sędzia p. Fiedler. 

TABELA A. KLASY. 
Klub 

LTSO. 
ŁKS. 
Turyści 
Wima 
S.K.S. 
fiakoah 
Widzew 
W.K.S. 
P.T.C. 
Orkan 

Gier Pkt. St. br 
8 13 31:7 
8 12 17:10 

9 10 23:12 
7 9 18:16 
9 9 16:15 
8 8 6:12 
7 7 11:12 
9 6 11=19 

9 5 9=25 
7 3 11:25 

Hakoah — Makkabi, 
Jutrzejsze zawody. 

o 

- o mistrzostwo Lisi 
k u,* dnfu wczorajszym mlodzy 
fV?' s ^ a 22 pp. przyniósł nad-

łti, w ysokie zwycięstwo. Wt-
J J J ^ u 5:2 (2:1). W :sła tego 

. a m O ^ < ^ a J t 3 a < i 2 n i e lepiej, niż w mc-
1 — i i 4m»e»v' b f ł ^ r ^ o w y c " 1 n a zwycięst -

u n , l l M C « l c S < ^ § C l " S ł u ż y ł a . W pierw-
o c h ó d wic ^ V l l i « J ( 2 * u . Drowadzenie uzyskuje Wi-
$00 m t r . k i e r o % f r ^ e y m a n a . lecz 22 pp udaje 

kS o^ eTS ć
 2 e s t r z a l u Biegańskiego. 

ł;'ając j m Wisła zndw prowadz i 
hp fruuą b ramkę przez K.ls!e 

Mk w3manIe s t r o n W l s ł a n a d a I 

d l l ^ * ^ MJka dla 22 pp- Padła ń M 
„ Sędziował p. Krukow-

' * ,atrM W A R S Z A W U N K A , : ł 

chwy c" ^ĘftZr Mecz powyższy rozegra 

mon 

a pod sam KUUICI; 
aa s t < > * 0 ^ p r « « S ^ i S ' n g strzela drugą bramkę, 
^yjńśnien^ f; j^f^J* , stron przewaga CracovJl, 
: y łem *> n A * t f * » V l ^ k s z a , gdyż Warszawlanl 

^ e b i e r n y dziś do c y r k u 
h G a r k o w i e n k o walczy z Hiszpanem. 

SP°'}}»Jt toJJ*i«*y w cyrku przyniósł, | walce, k^Sra zakiońciył 

:yłem do » ^ > « - w 

s i w i c n i s ^ 
:hwilo Kgjrf 
ad mJiie WTL 
i e chciał z*T 
toe moje 
c od ni 

mty P 6 

tne, »- -
lieinajom* 
on 
mnie: 
minut 0( 

izeze Man? 
rn i t?o^{t) 

im stosunku. Przez Ja 
otwarta, lecz stopnio 

-czowo c u ^ „ p^rv a r s ; : 
•nnł za ^ .̂ ef" g ! łC^o ri e Przyniós' sensacyjne 
.-arzysz z tn»" tfPfflk ^ ^ ż y n i e krakowskiej w 
t dopłyną' fl n s J f O f ^ i 

byto Jego 1 t <-W-w zupełności opanowała 
h d i > s f w o CracovJi by<o za 
P tirzf' m ' a i a ona nad Warsza-

^ [ ' i e rwę^ techniczną i taktycz 

ej 
\ a H n , s k i . dobywa" dla swych 

f i DCowie Już w 10 mi 
swycl 
kaiiec 

ka opada na siłach 1 przeciwstawia o-
pór . W konsekwencji przewagi Craco-
via zdobywa dalsze 4 bramki w 18, 20 
22 i 42 minucie przez Mitusmskiego, sa 
m o b ó j c z ą . Zielińskiego i Ciszewskiego 
Cracovla swą doskonałą grą, wywarła 
b. dob re wrażenie. 

Sędziował p. Lange z Łodzi dobrze. 
Widzów 3000 

POGOŃ — CZARNI 1:6 '(1:0) 
Lwów. Mecz dwóch rywaM lokal

nych rozegrany w dniu wczorajszym 
wywoła' w sferach sportowych Lwowa 
ogromne poruszenie. Oba zespoły grały 
niezwykle ambitnie, przyczem gra to
czyła s'ę ze zmienną !,rzewagą Zwycles 
ką bramkę zdobyła Pogoń j u t w pierw 
sze j polowie meczu p r z e z Motylewskle 
go, a dalsze wysięki obu drużyn, pomi
mo kilku dogodnych sytuacji podbram 
kowych, nie wpłynęły na zmianę wy
niku. 

Jutro w sobotę dnia 28 maja na bo. 
łsfleu Wojskowego Klubu Sportowego od
będą się zawody towarzyskie między naj-
silniejszcmł cUniżynami żydwskiernl w Ło
dzi Hakoah 1 Maklcabi. 

Zawody powyższe Idągają liczne rze
sze zwolenników obydwu klubów. Roku 
ubiegłego Hakoah uległ ambitnie grają
cej B. k l . Makkabi w stosunku 8:0, to też 

obecnie dąży do zrewanżowania się i wy
stawia swój najsilniejszy skład Makkabi, 
która w mistrzostwach k l . „B" prowadzi, 
w grupie łódzkiej posiada w swoim zespo
le utalentowanych piłkarzy i jako całość} 
przedstawia drużynę twardą i ambitnie 
grającą. Wszystko to składa się na to» iż 
mecz wzbudził całkiem zrozumiałe zain
teresowanie. 

R a d j o - k ą e i k 
RASZYN, sobota-

11-20, Kom- meteor- DLA KOMUNIK LOTN. L M N 
Przegląd Prasy Polskiej. 11,58, SYGNAŁ CZASU. 
12,05, Program na Alt- biei., 12,10, Poranek 
szkolny ZE LWOWA. 12-45—13-20, MUZYKA LEK
ka, 13,20, Urz- kom. P. I , M- 18,35—14-55- l i 
twory wiolonczelowe W WYKONANIU G. CASSADO 
(płyty)- 14,45—15,05- Piosenki w wykonaniu 
Pilar Arcos (płyty), 15 05, Komunikat Goap., 
giełda pieniężna. 15,16, Kom- GŁ. ZW- Straży 
Pożarn. 15,25, „Przegląd wydawnictw perjodycz 
nych". 15,45- Kom- dla żeglugi i rybaków. 15-50 
—16.10, Ork- Dobrindta (płyty)- 16,10, Radjo. 
kronika, wygłosi dr. M- Stepowski- 16,30, Od. 
ezyt z Krakowa. 16,55—17,20- Słuchowisko dla 
dzieci i młodzieży p- t. „Jeden dzień z dzieciń
stwa Fryderyka Chopina" J- Stepowskiego i 
ilust- muz. F- Rybnickiego, 17,20—17.55. Kon
cert dla młodzieży- 18,00, Nabożeństwo Majowe 
i Wilna- 19.00. Rozmaitości- 19,25, „Książka 
rolnicza", wygłosi inż. Wl- Sawicki- 19,35, Pro
gram na dzień następny- 19.40. Wiadomości 
sportowe- 19,45- Pras- Dz. Radj. 20.00, „Na wi 
dnokręgu" 20.15- Tr- ze Lwowa- Uroczysty a-
pel w Korp. Kad. Nr- 1- 20-45—21,55, Muzyka 
lekka. 21,55, FeJjeton p- t- „Pogotowie opiekuft 
c*«", wygłosi p- W- Woytowicz-Grabińska. 
22,10—22,40, Utwory Chopina. 22,40, Dod- do 
Pra* Da. Radj. 22,45, Urz, kom, P, I M i ko. 
munikat policyjny- 22,50—24-Od- Muzyka tanact 
na. 

KOENIGSWUSTERHAUSEN, sobota. 
14.00—14.W, Tnoamlsja > Berlina, 15 45— 

16,00, F- Jordaftj „KUsdy kobiety pisz* listy". 
16,00—16-25. Dr. P- Landau: ^Odkrycie piękna 
przyrody", 16,80—17.80- Koncert i Hamburga. 
18,05—18^0- Muzyczny przegląd tygodnia, 
18,30—18.55. Dla azkól wyższych- Prof- E-
Fischer: „Nowoczesna teorja rasy", 19.00— 
19,25- Angielski dla poezątk- 20,00, Koncert i 
Wiednia, 22,00 Bankiet prały zagranicznej 
Nast- komunikaty i do 0.30 muzyka kameralna. 

Ł. K. S. c z y I . K. P? 
W y n i k i gier sportowych. 

Sędziował p. Schneider. 

TABELA LIGOWA. 
Klub Ofer Pkt. St. br 
Legja 7 12 20:6 
Pogoń 7 10 13:3 
Cracovia 7 9 19:7 
Ł.K.S. 7 9 16:6 
Czarni 8 9 8'9 
Garbarnia 6 6 10=13 
Ruch 8 6 10:15 
Polonja 5 5 7:9 
Warta 7 5 18:19 
Warszawianka 7 5 8:17 
Wisła 6 4 9:14 
22 p. p. 7 4 10:22 

W dblu wczorajszym % okazji śwlę 
ta Bożego Cia'a, odbył się dalszy ciąg 
mistrzostw w poszczególnych grach 
sportowych. 

W koszykówkę męską nfespodzle 
wanie Zjednoczone przegrało s Ikape 
oraz Oeyer z WKS. To tet po ostatnich 
wynikach moźtoa sądzić te decydująca 
walka o tytuł mistrza rozegra s*ę po
między drużynami ŁKS-u m Ikape. 

Natomiast o spadek do Id. B. zagra
ją T. U. R. 1 Trlumph, którey nie wygra 
li żndnego spotkania. 

W hazenę zwycięstwa oiłnlefll fa

woryci, chociaż harcerki powtony uzy
skać inny wynik. Zobaczyliśmy zespól 
WKS. który reprezentował się dość do
brze. Poszczególne gry przyniosły na
stępujące wytndkł: 

Hazena: 
ŁKS. — Zjednoczone 9:0 T4:0). 
Ikape — H. K. S. 6-1 (3:0). 
Gcyer — W. K. S. 3:0 (1:0). 
Koszykówka męska: 
Ł. K. S. — Trlumph 18:14 (10: 4). 
Ikape — Zjednoczone 20:14 (12:4). 
Y. M. C. A. — T. U. R. 29:16 (18:4). 
W. K. S. — Oeyer 20:10 (8:2). 

Sport w k i l k u s ł o w a c h . 

! 
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Sirkenmajer łatwo 

icfcy * 9 rolę w turnieju; 

. ^ f j ? 0 rozstrzygający ,e«iko-r? ociekl i przeciw-
1 "UYcira. Po ostatniej 

zakończyła alę nieszczęśli
wym nokautem 01iveira wykaże, te potra
f i walczyć, jak mistrz. Garłoowienko zaś 
nie pozwoli 

Oa nowy nokaut. 
Kto zwycięży trudno przewidzieć. 

Walka ta jest egzaminem dla ciała sę
dziowskiego, gdyż będzie zapewne pro
wadzona w morderczem tempie aż do re
zultatu. Sędziowio znając system walki 
obu zapaśników z przed 2.ch dni, muszą 
postarać się, za wszelką cenę u trzyma<! 
Ich w karbach. Publiczność powinna ró./-
nież poważnie potraktować dzisiejsze spo; 
kanie, kierując się w pierwszym rzędzie 
bezstronnością. Nie przynależność pań
stwowa a 

sportowy system walki 
powinien znaleźć uznanie. 

W innych parach walczą: 
Kawan — Krauzer. 
Birkenmajer — Orłów. 
Tor no — Martynoff. 
Torno stoczy decydujący bój w wal. 

ce amerykańskiej z dobrym Martynoffem. 

Mały Kor jer 
to najtańszy I najciekawszy 

tygodnik dla dzieci i młodzieży; 1 

(—), W dniu wczorajszym w za
wodach lekkoatletycznych, które od 
były się .w Warszawie zostały usta
nowione dwa nowe rekordy Polski. 
Mianowicie w sztafecie kobiecej 
3x800 m. i sztafecie kobiecej 
60x75x100x200 m. Sztafety AZS-u 
uzyskały czasy 8 m. 15 sek. i 1.01,6, 
które są nowemi rekordami Polski. 
W pozostałych konkurencjach do
skonały czas na 1500 m. uzyskał 
Kuźmicki (AZS) 4.6$. 

(—) W meczu lekkoatletycz
nym, który się odbył w dniu wczo
rajszym w Krakowie, między Wisłą, 
a Cracovią, zwyciężyła pierwsza w 
stosunku 254:193. Ważniejsze wy
niki osiągnięto następujące: Bieg 
400 m. Drozdowski (W) 51,2. Skok 
wdał Balcer ( W ) 5.86 m. 

(—) W dniu wczorajszym zo
stał rozegrany na kortach tenniso-
wych Helcnowa mecz między Łódz 
kim Lawn Tennis-Klubem, a Union 

Touringem, który przyniósł zwycic 
stwo pierwszemu w ogólnym sto
sunku 6:3. Poszczególne wynik i by 
ły następujące: gry panów Stadt 
landerStetke «6:1,6:0. Grohman 
Schrflder 8:0,6 a . Tezenas-Stetka 
W . 6:2,6:4, Kernenic-Hein 7:5,1:1 
(gra została niedokończona). Neu 
man-Brauer 4:6,3:6. Gra pojedyn
cza pań: Osserowa-Hankówna 0:3, 
6:3. Gry podwójne panów: Stadt 
lander, Steinert-Brauer, Stetka W 
6:0,1:6,6:0. Schróder, Stetka O. — 
Tezenas, Grohman 7:5,6:8,6:2 
Gra podwójna mieszana: Osserowa-
Grohman - Hankówna - Schróder 7:5,6:8,6:2. 

W pozostałych meczach piłkarskich 
w kraju wyniki byty następujące: 
Śląsk: FCO 6 — Katowice 2:2, AKS 
— Kolejowy M . Orzeł — 07-Laura 3:0 
W Warszawie w meczu o mistrzostwo 
klasy A Skra pokonała Warszawiankę 
Ib 4 :1. 

P o ż y c z k i d l a m i e s z k a ń c ó w g m i n p o w i a t u ł ó d z k i e g o 

na budowę dómow drewnianych. 
Niedawno komitet rozbudowy m. Ło- J nych winny składać w tej sprawie poda

nia do Wydziału Powiatowego dzi otrzymał z Eanku Gospodarstwa Kra 
jowego pożyczkę w kwocie 300.000 zło
tych na budowę małych domków drewnia 
nych. Ponieważ miasto nie reflektuje na 
wykorzystanie całego funduszu zwołano 
konferencję, w której udział wzięli przed 
stawiciele magistratu m. Łodzi, Banku 
Gospodarstwa Krajowego i Łódzkiego Wy 
działu Powiatowego. Na konferencji tej 
postanowiono z funduszu jaki posiada ko 
mifet rozbudowy m. Łodzi udzielać poży
czki tym wszystkim gminom na terenie 
powiatu łódzkiego, które podlegają prze
pisom budowlanym dla miast. 

Otóż te wszystkie powyżej wymienione 
gminy mogą ubiegać się o pożyczkę na 
budownictwo drewniane o ile parcele, na 
których mają stanąć domy są gruntami 
hipotecznemi. Jest to bardzo poważny 
szkopuł bowiem, Jak wiemy nieliczne tyl
ko grunta, w okoltcach Łodzi figurują w 
hipotece. Osoby, które pragną uzyskać 
pożpyczkę na budowę domów drewnia-

(Łódź, 
Piotrkowska 100), z załączeniem wykazu 
hipotecznego planu budowy, zatwierdzo
nego przez władze i szczegóły kosztów 
do dnia 15 czerwca. Po tym terminie po
dania te będą skierowane do komitetu m. 
Łodzi, który zadecyduje o pożyczce. 

W sprawie tej wysłane zostały do wszy 
stkich gmin okólniki, powiadomiono rów
nież o tem Rudę Pabjanlcką, która jak
kolwiek posiada swój własny komitet roz
budowy, nie otrzymała wszakże kredytów 
z Banku Gospodarstwa Krajowego i dla
tego obecnie będzie mogła korzystać z 
funduszów łódzkich. 

I wreszcie jeszcze jedna rzecz. Dyrek
cja lasów państwowych oraz Ministerstwo 
Robót Publicznych opracowało wzory 
jedno, dwu i trzypokojowych budynków 
drewnianych. Projekt wraz z kosztory
sem można nabyć za 15 zŁ wprost w Mi
nisterstwie Robót Publicznych, lub w Dy
rekcji Lasów Panstwwych.^ ' 

(fl U f l Jfitl F8IIS8I? 
Taatr Miejski — Bank Nemo: 

Teatr Populara/ — Daoga do Bueuoa Al 

Teatr Letni — Blefcftny bokser. 
Apollo — Kwiat Algieru. 
Bajka — Zlotowtoey actot, 
Cupitot — TTola* auu , 
Caslno — Obcym wolno całować 

Ceno — Ł Podwoju* łyd* aoaaaa. DL Portreea 

Czary aa I PIoaltrzK Zachodu, H Prerftt w 
płomieniach. 

Gnułd-KbM — Lar S94etafeJ. 
Lama e» Pian W. 
Mim oma _ W alódmem nfeMe-
Oświatowy — Ostatnia kontpenja. 
Paląca — Jedna noc w Grand — Hotele 
Praedwieanle — WtM toTSetj, 
Rakieta — WielkomlejaUe aflee-
Roanrea — Niepotrzebny criowlel 
Splendłd M Godzina a tobą. 
Teeaa — Weeoty Madryt, 
Zachęta — Potęga miłości. 

W y p ł a t a z a p o m o g i d o r a ź n e j 

za miesiąc m a j . 
Rozpoczęła się wypłata państwowe, 

zapomogi doraźnej za maj dla bezrobot 
nyoh robotników, posiadających rodzi
nę na wyłącznera utrzymaniu, którzy 
zgłosili się do biura Urzędu Zasiłkowe
go przy ul. Żeromskiego Nr. 44 i zosta
l i do zapomogi uprawtroieni. 

Wypłaty odbywać się będą w lokalu 
Urzędu Zasiłkowego dla Bezrobotnych 
przy ul. Żeromskiego Nr. 44 w godzi
nach od 9 do 14-eJ, według następujące
go porządku: 

Sobota — 28 maja — litery: I J K L 
Ł'. 

Poniedzla'ek — 30 maja — l i tery: M 
N O P R. 

Wtorek — 31 maja — l i tery: S T Ł 
W Z Ż 2. 

CIEKAWE WYCIECZKI. 
Polaklero Towarzystwa Krajoznawczego. 
Oddział lódzJd P.TJC. UTzadza w najbli?sz\ tu 

następujące wycieczki: dn. 5"go czerwca 
do Bronowie (za Koluszkami), dn. 12-co czerwca 
do Plofcrkowa I Sulejów*, dn. 19-go czerwca do 
lasów bukowych I mogiły poJegly^h w czasie 
wojny światowe), (w okolicach Gafkówka), dn. 
26 czerwca do Źródeł Bletótnych za Tomasze-
wem | grot w Nagórzycach. dn. 3'go Hpca do 
Tuszyna, fako miejsca urodzenia Reymonta. 

Bliisre wiadomości o każdej wycieczce po* 
dawane bodą w pismach na tydzień przed je/ 
terminem. 

[0 
Zupa kartoflana. 
Sznycle siekane z sałatą 
Kompot. 

WINSZUJEMY, 
Jutro: Augustynowi. 
Wschód słońca 3.28. 
Zachód 19.37. 
Długość dnia 16.09. 
Przybyło dni? 8.16. 
Tydzień 22. 
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Chcesz spać smacznie? 
W y p r ó b o w a n e rady medycyny ludowej . 

W sprawie naszego snu 
trzymać przedewszystkiem tej dewizy 
i dobrze wypróbowanej zasady, że naj
zdrowsze jest wczesne udawanie się na 
spoczynek i 

wczesne wstawanie. 
Także znany fakt, że san przed pól-

rocą jest najlepszy, utrzymał się w 
swem znaczeniu w świetle najnowszych 
badań naukowych. Islmiieją jednak lu
dzie zdrowi, którzy potrzebują większej 
ilości snu i śpią np. 10 godzin. Niema w 
tern nic anormalnego, lecz Jest to po-
prostu wynik specyficznych właściwo
ści dainego organizmu... 

Wielu ludzi jednak cierpi na bezsen
ność... Jak temu zaradzić? Higieniści za 
lccają obecnie następujący, bardzo pro 
sty i łatwy do zastosowania środek: 
wieczorem, przed udaniem się na spo
czynek, należy urządzić sobie około 
30-minutową 

kąpiel powietrzna 
g Jekkiemi i nie nużącemi ćwiczeniami 
glmnastycan/emi.... Lekarce polecają Je
szcze inne środki... Oto jeden z nich-
położyć się do łóżka zupełnie nago, na 
grzbiecie, ze skrzyżowancmi rogami i 
rękoma ułoźonemi na piersi... I jeszcze 
inny środek: ciepła kąpiel o temperatu
rze 29 do 30 stopni Reamura, trwająca 
15 do 20 minut, lub też gorąca kąpiel 
nasiadowa, o temperaturze 35 stopni 
Reamura, trwająca 20 minut... 

Ludzie, cierpiący na bezsenność win 
ni jeść kolację dość wcześnie, a dbać 
również o to, aby składała słę ona z 
potraw lekkich i 

tatwostrawnycb. 
A więc najlepiej wypić szklankę mleka, 
r|eść talerz zupy, trochę miodu, a w le-
rie dobre jest zsiadłe mleko lub ke
fir... 

Ze środków, uspakających nerwy, 
najprostsze i nieszkodliwe są krople 
walerianowe, których można przed 
snem zażyć 

8 do 12 kropel. 
Istnieje również specjalna „herbata 

rasenna". Składa się ona z ośmjfu części 
kwiatów pomarańczowych, dwóch cze-

można się] śd melissy i dwóch części rumianku. 
Również ważne są warunki, miesz

kaniowe. Sypialnia musi bvć obszerna i 
wypełnione dobrem powietrzem. Nie m 
leży również okryć się ani zbyt ciepło 
ani zbyt chłodno, gdyż w obu przypad
kach sen, ten najlepszy mosz przyjaciel 
ucieka często nfcpowrotnie... 

f Władca musi umieć pić... 

Śmiercionośny bęben sułtana. 
Zwyczaje w państwie Biramuro. 

Teden z korespondentów _ dzien
ników włoskich opisuje swoje przy
gody z podróży po zachodnich wy -

Pierwszy lot pasażerski przez Atlantyk. 

Olbr/ymi hydroplan ptaazerski „DO X" powrócił • Ameryki do Europy, Po lewej 
•tronie inżynier Claudio Domicr, konstruk tor hydroplanu % zoną. Po prbwej: kapitan 
Christiansen, komendant samolotu podróży przez Ocean. Hydroplan przywiózł 16 

pasażerów w swoich kabinach. 

Pilot w poszukiwaniu syna. 
Znalazł go j a k o robotnika w kopaln i . 

Pilot angielski W. Oifford, Uczący 
obecnie 64 lat, od szeregu lat szukał na 
próżno swego syna Percy'ego po całym 
świecie. Percy, pędzony żądzą podróży, 
uciekł bezpośrednio po wojnie świato 

ostrzegła ł ó d i przed miną. 
Było to w czasie wojny światowej.1 

— Jedna z angielskich łodzi podwod
nych została wysiana dla zbadania sy
tuacji na Morzu Półnoar»em w kierun
ku wybrzeża niemieckiego. Nie powró
ciła jednak z tej niebezpiecznej wyprą* 
wy, wskutek czego wykreślono ją z li
sty sił morskich floty brytyjskiej 1 
przeniesiono do Hsty strat. 

Po sześciu miesiącach inna łód i pod 
wodna otrzymała Identyczne zadanie 1 
płynęła tą samą drogą na południowy 
wschód. Zachowując wszelkie środki c~ 
st różności posuwała się pod opustoszałą 
powierzchnią morza, badając widno
krąg 

okiem peryskopu. 
Nagle oficer, pełniący służbę przy tym 
instrumencie, zauważył na falach w od
ległości dwustu metrów przed łodzią 
jakiegoś marynarza. Zdumiony tern 
przyjrzą' mu się i poznał w nim komen. 
danta zaginionej łodzi angielskiej. Uno 
szący sie nad zwierciadłem morza ma 
rynarz wymachiwał rękami w ton spo
sób, jakby chciał ostrzec łódź podwod 
ną przed dalszą jazdą. 

— Ależ to Mac Grath! — zawoła' 

oficer do otoczenia 1 polecił natych
miast wyłonić łódź z pod wody 1 rato
wać 

'domniemanego rozbitka. 
Wydobycie statku trwało zaledwie ktf-
kanaście sekund, ale tymczasem postać 
marynarza znikła. Woko'o kołysały się 
iekkle fale I nigdzie nie było śladu z 
Mac Oratha. Ale za to uwagę maryna
rzy zajął dobrze znany Im przedmiot, 
którego wszyscy unikali i który szerzył 
wówczas powszechną grozę na mo 
rzach świata*. W bezpośredniej odległo
ści łodzi podwodnej szczerzyła się pły
wająca mina. na którą łódź byłaby nie
wątpliwie najechała, gdyby nie zagad 
kowe ostrzeżenie zaginionego maryna
rza. 

Po uniknięciu niebezpieczeństwa za-
łoga przeszukała dok'adnie to miejsce 
na którem widziano tego człowieka, ale 
nic nie świadczyło realnie o 

niedawne] Jego obecności. 
Zawiadomiono o mtiezwykłym wypad
ku dowództwo floty brytyjskiej, zajęło 
się gorąco- sprawą i stara'o sie Ją zba 
dać, ale nie znalazło żadnego wyjaśnię 
nia. 

o : i 

Niedyskretne pytanie księcia Walji. 
„Rozmowa z Napoleonem śmiechu". 

Pewna dziennikarka 
miała niebywale szczęście. 

Oto. w czasie swej podróży na Jawę 
spotkała w porcie Singapore na pokła
dzie statku, na który wsiadła, CharUe 
Ciiaplma. 

Nielada to gratka dla dziennikarza. 
Skorzystała z niej skwapliwie i nasza 
dziennikarka. 

Znajomość została szybko zawarta i 
rozmowa potoczyła się ogromnie Inte
resująco. 

Z rozmowy z największym komi
kiem świata, tym, którego owa dzienni
karka na/ywa 

„Napoleonem śmiechu" 
należy przytoczyć kilka wiadomości 
ł»*Ar« niewątpliwie zajmą każdego. 

Chapltt opowiedział dziennikarce, iż 
wszechstro ność swych zainteresowań 
i zdolności przypisuje faktowi miesza
nej rasv. z której pochodzi. „W żyłach 
moich płynie krew angielska, irlandzka 
a nawet mam domieszkę krwi cygań
skiej''. 

Chaplin ze wzruszeniem opowiada 
o swej matce i jej wielkich zdolnościach 
scftnicznych. 

w ej x domu rodzicielskiego w Londy
nie i zginął bez wieści. 

Próżne były listy gończe, rozpisane 
za ti im przez policję angielską, próżne 
były też komunikaty nadawane przez 
radjo. Chłopca jak nie było tak nie by
ło. 

Wreszcie ojciec osobiście postano
wił prowadzić poszukiwania 1 w tym 
celu udał się w długą, kilka miesięcy 
trwającą podróż. Wrócił jednak równie 
samotmy, Jak wyjechał. 

Mimo ujemnych wynfków poszuki
wań przeświadczenie, 

że syn Jego tyje, 
nie opuszczało Gifforda ani na chwilę. 

Ubiegłej jesieni, w listopadzie, 
wbrew opinjl anajomych i przyjaciół 
którzy mu odradzali dalsze usiłowanta 
w kierunku odnalezienia zaginionego, 
wyruszył w drogę i wylądował! w Au? 
straljl. Prowadzone na własną rękę do
chodzenia pozwoliły mu ustalić, że w 
okolicy Sydney mieszka trzech ludzi, o 
tern samem imieniu i nazwisku: Percy 
Oifford. — Łatwo jednak było stwier
dzić, że żaden z nich 

nie był Jego synem. 
Wkońcu stary jego znajomy, mieszka 
jacy w okolicy Brisbane, udzielił mu in
formacji, że w odległej o 1,500 mil ko
palni, pracuje robotnik, Percy Oifford. 
pochodzący z Anglji. Był to Istotnie syn 
pilota, który obecnie powrócił wraz 2 
ojcem ma łono rodziny. Przechodził on 
przez ten cały czas bardzo ciężkie kole-
ie losu. 

brzeżach wielkiego jeziora Wiktor-
ja. Korespondent ów trafi ł właśnie 
w czasie podróży na wybory nowe
go sułtana kraju Biramuro. 

W Biramuro jest zwyczaj, że je
żeli sułtan 

nie ma potomków, 
to po jego śmierci wybiera sułtana 
rada, złożona z najscdziwszych na
czelników plemion. Tuż od dziesię
ciu lat rada ta przeprowadza swo
je zamysły, a mianowicie... nie u-
znaje wogóle żadnych potomków 
sułtana, tylko wybiera po śmierci 
władcy własnego kandydata. 

Ostatni sułtan Biramuno, zmar
ły w tych dniach podczas swych wy 
borów przed dziesięciu laty miał 
aż jedenastu rywali. Po wyborach 
zaprosił swych rywali na ucztę i ka" 
zał... 

wszystkim ściąć głowy. 
Był to najprostszy sposób, aby 

pozbvć się na przyszłość intryg i 
rewolucyj. 

Ścięte głowy pochowano uro
czyście we wspólnej ' mogile, skąd 
wydobywa się czaszki podczas wiel 
1<iej suszy i obnosi w uroczystej 
r-i-ocesji dla ubłagania duchów przód 
ków. aby zechcieli zesłać upragnio
ny deszcz. 

Nowoobrany sułtan musi na
tychmiast po wyborach wybrać so
bie dziewczę z pośród dam dworu 
i pojąć ją za małżonkę. _ Nie prze
szkadza przytem, że posiada jeszcze 
kilkanaście innych żon, # które jed
nak nie są uznawane oficjalnie. Ta 
jedyna wybrana małżonka piastu
je wszystkie honory władczyni B i 
ramuro. 

Pełnienie obowiązków władcy 
Biramuro związane są jeszcze z in-
nemi zwyczajami. Od chwili obję
cia władzy, sułtan 
podlega przeróżnym przepisom. 

Nie wolno mu nigdy np. siąść 
na krześle o... trzech nogach, gdyż 
przyniosłoby to wielkie nieszczę
ście dla kraju. 

Nie może wychodzić na spacer 
w pewnych określonych godzinach. 
Musi umieć pić, jak nikt w jego 
państwie. Nie wolno bowiem sułta
nowi Biramuro, aby ktokolwiek z 
jego poddanych wykazał silniej
szą głowę do trunków. Sułtan musi 
..przepić wszystkich. Do obowiąz
ku tego sułtanów Biramuro nie 
trzeba nakłaniać ~~ odpowiadają im 

względów, 
godnie. 

Z powyższych 
tan musi posiadać również na 
sza liczbę żon i dzieci. I w tf " , 
wolno n ikomu przewyższyć 5 i 
tana. Suł tanowi nie wolno w 
wadzać sobie nowej żony P0(?c 

zbiorów, nie wolno mu równię* 
strzyc włosów podczas i w * 
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Pozatem sułtan musj _ 

dą, 
ogłasza 

obowiff 
kowo posiadać matkę. Jeżeli 
własna iego matka jmarla, to W 
biera sobie z pośród dam dworu » 

koniecznie niewinną dziewicę 
ją za swoją matkę. . rt 

Taka matka stiłtańska z wyjg 
posiada dość wielką władzę w w. 
stwie Biramuro, ale za to nie m» 
wa wychodzić zamąż i musi y&fr 
wać w stanie dziewictwa do sm« 
Nic dziwnego więc, że damy ' 
ru unikają 

jak ognia tego zaszczytu 
Gdy sułtan umiera, do odo 

ków matki jego należy opła& 

wojny nad 

go i doglądanie jego g r ° b u ' . .^h 
Natychmiast r>n wvborac n 

t rąbi na wi 
Natychmiast po wyboraw ' " j r f ł ^wa ł Honjo e ló , 

ramuro. Trąba ta daje zn*"- - . 
ci sułtana, o wyborach nowego 
heroldem wybuchu wojny- . 

Oprócz trąby sułtan posiać? 
cze wielki bęben, w który wal', 
wojna wybucha. Bęben tenJ j 
nia się tern od innych bębnów 
wych, że naciągnięto na nim 

taka, ̂ » $ g k , „ O * " -
dostarcza osoba, mająca h ' l S
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się zazwyczaj żywą osobę- '^d^k^odnw, 
rzyna nadworny kapłan, a i^icoOT*'^ 
ofiary dostaje wysokie o0

0(]*rcljl 
wanie. Zwłoki zabitego, . 
ze skóry, zostają pochowane *^ 
rami wojskowemi, przyczep 
grzebie uczestniczy całf dwc* 
na i on sam. . 

Sułtan ogląda iwflf fcęc** 
dwa razy w życiu: poder*1 ^ 
rów i w czasie wybucha ^ 
Gdyby ujrzał bęben w i n f ^ ^ 
cznościach, straciłby ty*'** 
kie jest prawo. J | - . 

Kapłani, któryrrt tałta* 
podoba, korzystają e*fst3rt f 
zwyczafti i doprowadzała^ 0 ,^ 
że sułtan przy Iwiadkach 
śmiercionośny bęben. 
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Niech czyn ten będzie przestróg" 
Zdradzony mąż zabi ł t rzy osoby 

Krwawy dramat erotyczny rozegrał 
się przed kilku dniami w Belgradzie. 

Pewien urzędnik, nazwiskiem Dra
nia Mateżowlcz, od dłuższego czasu 

podejrzewał żonę o zdrada. 
Na tern tle dochodziło do gwałtownych 
sprzeczek, wkońcu Mateżowicz opuści' 
dom. Przed kilku dniami Mateżowicz 
wrócił niespodziewanie wieczorem do 
domu i zastał żonę w towarzystwie pe 

Związek Długich Włosów. 
Bunt Chińczyków. 

zagranicanal Hannah Chaplin była prlmadonną 
kabaretową, ale całe życie cierpiała 
biedę. Dopiero na starość doczekała się 

wielkiej sławy syna. 
Charlie wziął Ją do swej zbytkownej 
posiadłości Beverley Hill w Kalifornii., 
Tam umarła, otoczona baśniowym zbyt; ^ ^ ,,plattfuss . lymczasem cos 
kiem. 

Chaplin wyznał, że nie znosi anty
ków w mieszkaniu. „Nie cierpię mebli 
w stylu żadnego z Ludwików, ani re-
nesa/nsowych, ani barokowych. Li!b\-
natomiast, duże pustawe przcsirzen:e 
spokojne celowe meble i piękne łazien
ki ' ' powiedział. 

W domu Chaplina w Kalifornii są 
3 sypialnie, oraz 6 łazienek, a prócz te
go, łaźnia. 

Chaplin zapytany 
przez Księcia Walii, 

jak przygotowuje swoje filmy, odpo
wiedział mu również pytaniem: 

— Czy mogłaby Wasza Wysokość 
doliczyć się, ile poświęcał już w życiu 
kamieni węgielnych i czy mogłaby Wa
sza Wysokość zdradzić mi, w jaki spo
sób zawsze wie, jakie ubranie ma wło
żyć ma jaką okazję? 

Tak niedawno temu chełpili się 
młodzi Chińczycy, że nie uznają warko
czy, że się czeszą po europejsku i ży
letki używają, i smokingi noszą, a pan
ny Chinki nie wykręcają nóżek i nie 
krępują ich jedwabnemi kajdankami, 
rylko noszą wygodne 

płaskie półbuciki, 
w których najpiękniejsza stopa wyglą-

się 
odmieniło w państwie chińskiego smo
ka powiał wiatr od Wschodu i zaczął 
zrywać meloniki z golonych łbów. Ktoś 
rzucił nowe hasło: — my nosimy war
kocze. 1 w jednej chwili poszły wici od 
domu do domu, od pałacu do szałasu z 
trzciny: — zapuszczać włosy, pleść 
warkocze. Precz z żyletką, precz z me
lonikiem, smokingiem, obuwiem ame-
rykańskiem... 

W odradzających się Chinach pow
stało w ostatnich miesiącach kilkana
ście 

tajnych związków, 
które postawiły sobie za cel zwalczanie 
wpływów Zachodu. Precz z Chificzy-

Precz z uprzedzeniem, 
km polaki towar Jasi gorasy 

od zagranicznego. 

kiem udającym Europejczyka. Każdy 
szanujący się mandaryn wiruien nosić 
warkocz, każda szanująca się Chinka 
winna naśladować swoje prababki i na 
iamywać różki do wymogów chińskie
go dobrego tonu. 

1 ysiące mieszkańców Środkowych 
Chin usłuchało rozkazu. Związek Dłu 
gich Włosów liczy już setki tysięcy 
członków. Związek Świątyń domaga 
się od społeczeństwa, by odbudowało 
zniszczone świątynie, by wytoczyło 
walkę cudzoziemcom i wszechpotężne 
mu Koumintangowi, pozostającemu pod 
wpływem zgniłego Zachodu... 

„Chłopczyca'' chińska, ondulowana, 
manikurowana i ubrana według mody 
paryskiej stała się symbolem „upadłej 
Chinki'', renegatki. która zdradza ojczy 
znę. Biedactwo przemyka się chyłkiem 
pod ścianami domów i modli się do 

starych chińskich bogów, 
by przyśpieszyły porost włosów i po
zwoliły jej powrócić w kształt klasy-
czinej Chinki, dźwigającej na głowie 
kunsztowną pagodę z czarnych Jak 
smoła włosów. Bogatsze damy kupują 
na gwałt peruki, a skośnoocy dżentel-
mani, tacy co się czesali a la Valentino 
— przyczepiają Jedwabne warkocze i 
„noszą" się w kimonach haftowanych 
złotem. 

fcuropa przestała być modna. 
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— No, co tato chce 
chodzić prawa strona? 
ubranie, to i tak je trz 
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